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Cena za egzemplarz 15 groszy 


GÓRNOŚLĄZAK _ 


Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuła 


miesiecznie 3.— zi. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 


OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 ge 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. Św. Stanisława 4. 
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"REDEN 
Górnicy z województwa śląskiego 
wydaleni z kopalń Śląska Opolskiego. 


Bytom. (Tel. wł.) Wśród kopalń, 
które zamierzają zmniejszyć załogę, 
znajduje się także kopalnia w- Mikul- 
czycach „Abwehrgrube*. Na zebraniu 
rady załogowej postanowiono po bu- 
rzliwej dyskusji, że narazie wydalo- 
nych zostanie 220 robotników, w tem 
120, mieszkających w województwie 
śląskiem. Później nastąpią dalsze wy- 
dalenia. Ogółem ma stracić pracę w 
najbliższym czasie 500 robotników. 


Samowystarczalność zbożowa. 


Berlin. Niemcy rozpoczęli na 
Szeroką skalę zakrojoną propagandę 
zużywania żyta zamiast pszenicy. W 
pierwszym rzędzie propagatorów sta- 
nął sam minister rolnictwa i wyżywie- 
nia, Dietrich. który otwierając w Ber- 
linie wystawę rolniczą .Zielony ty- 
dzień“ oświadczył się jako gorący 
zwolennik konsumcji żyta zamiast 
pszenicy, twierdząc, że nierozumem 
iest, iż do niemieckiego obszaru celne- 


¿80 przywozi się rocznie 2—3 miljonów 


‘On pszenicy, podczas gdy własnej kra- 
lowej produkcji żyta nie można zużyt- 
ować w kraju i musi się ją sprzeda- 


` Wać za bezcen zagranicą. 


"Wi niemieckiemu. 


lą poddać dokładnej rewizji 


Pożyczka na 1000 lat. 
Berlin. (Tel. wł.) Znany koncern 


hiemiecki, Siemens Halske et Co. 
Otrzymał od amerykańskiego domu 
bankowego. Dillon Read. 150 milio- 


hów marek na niepraktykowanych do- 
tychczas w świecie finansowym wa- 
runkach, mianowicie na termin tysiąc 
etni. Pożyczka ta umożliwi koncerno- 
przy utrzymaniu 
zupełnej niezawisłości, wciągnięcie 
Kąpitałów amerykańskich. a przede- 
wszystkiem. co jest w tym przypadku 
rzeczą najważniejszą, wyłączy możli- 
wość wzajemnej konkurencji z firma- 
mi amerykańskiemi. Ugoda bowiem 
zawarta przy tej okazji z General 
Electric. przyniesie podział rynków 
Światowych. z wyłączeniem  dotych- 
czasowej konkurencji. Oznacza to 
ścisłą współpracę * światowego prze- 
Mmysłu elektrycznego w najbliższym 
Czasie. Tranzakcja ta wyłącza rów- 
hież dotychczasową konkurencję mię- 
dzy A. E. G. a Siemensem. ~ 


Rewizja rozporządzeń dyktatora 
Hiszpanii. ą 


Madryt (AW). 
Uchwalił, że wszyscy ministrowie ma- 
wszelkie 
Tozporządzenia. dotyczące ich resor- 

w. wydane w czasie dyktatury. W 
administracji maja być wprowadzone 
Znaczne oszczedności. Kilku profeso- 
Tów. którzy zostali zwolnieni na włas- 
lą prośbę. bądź też zostali wydaleni 
Przez dyktatora. ma napowrót objąć 


Nowy gabinet 


“Swe stanowiska. m. in. rektor uniwer- 


Sytetu w Salamence, p. Onamuno. 


Śmiertelna jazda autobusem. 


Los Angelos. Autobus pasażer- 
Ski, którego szofer nie mógł powstrzy- 
Mać, spad! do rowu; 5-ciu pasażerów 

Oniosło śmierć na miejscu a dwaj po- 


|>Zostali sa bardzo ciężko ranno. (Pat.) 


Katowice, środa 5-go luteoo 1930. 


Bytom. Związek polskiej mło- 
dzieży katolickiej ńa Śląsku Opolskim 
przesłał pod adresem JE. ks. Kardynała 
dra Bertrama we Wrocławiu pismo, za- 
wierające protest przeciw  zamierzo- 
nemu wyświetlaniu na zjeździe Zwia- 
zku młodzieży katol. niem. zwołanym 
do Nysy od 2—9 lutego br. — filmu 
„Land unterm Kreuz* (Ziemia ukrzy- 
żowana). i 

Protest uzasadniony jest opinią, że 


film ten może się przyczynić do pod- 
judzania niemieckiej młodzieży prze- 
ciw polskiej. co nie jest pożądane na 
Górnym Śląsku, posiadającym ludność 
mieszaną zarówno pod względem ję- 
zykowym jak i narodowościowym. 

Pismo kończy się prośbą. by ks. 
kardynał wpłvnął na kierownictwo 
niemieckiego Związku młodzieży. by 
nie wyświetlano na jej zjeździe wspo- 
mnianego filmu. 


Stronnictwa niemieckie wobec ukiadu 
likwidacyjnego z Polską. 


~ Berlin. Gabinet Rzeszy rozwa- 
żał wyniki rozmów, jakie z końcem 
ubiegłego tygodnia przedstawiciele 
rządu pruskiego przeprowadzili z rzą- 
dem Rzeszy w sprawie umowy war- 
szawskiej. = 
Bezpośrednio potem zebrali się u 
kanclerza Rzeszy. / przedstawiciele 
stronnictw koalicji rządowej, celem 
uzgodnienia swego stanowiska co do 
wszystkich aktualnych spraw politycz- 
nych, pozostających w związku z no- 
wym planem reparacyjnym. Narady 
dotyczyły rokowań o zwrot Zagłebia 
Saary, oraz umów polsko-niemieckich 
zwłaszcza umowy likwidacyjnej i umo- 
wy mniejszościowej i miały na celu 
poinformowanie przedstawicieli stron- 
nictw o stanowisku rządu w tych 
dwóch sprawach. Uchwał żadnych 
nie powzieto. © ad: 
W tutejszych kołach politycznvch 
uważają, że w sprawie umowy z Pol- 
ską przedstawiciele stronnictw koalicii 
rządowej. mimo wątpliwości co do pe- 


dla swoich frakcyj parlamentarnych 
ostateczną decyzję. (Pat) 

Berlin. W zyiązku z wielką na- 
radą, jaka odbyła się u kanclerza Rze- 
szy, przedstawiciele stronnictw koali- 
cji rządowej otrzymali pełny tekst 
umowy warszawskiej. i 

Na wspomnianej konferencji kan- 
clerz Rzeszy miał oświadczyć przy- 
wódcom stronnictw, że sprawa umowy 


„likwidacyjnej musi być niezależnie od 


nowego planu reparacyjnego załatwio- 
na przez parlament, o ile gabinet obe- 
cny ponosić ma w dalszym ciągu od- 
powiedzialność za ogólną politykę 
Rzeszy, 

Wszystkie stronnictwa ' koalicyjne 
za wyjątkiem niemieckiego centrum, 
które reprezentowało trzech posłów, 
z ks. Ulitzką — jak podkreśla prasa 
— zgadzają się w tej sprawie ze sta- 
nowiskiem kanclerza. 

Przedstawiciele frakcyi mają poro- 
zumieć się ze swemi stronnictwami. 
Dalsze narady u kanclerza odbędą się 


wnych szczesółów, jednak przyłączają | w czwartek. 


się do stanowiska rządu, zastrzegając 


Narady morskie. 


Londyn. Poniedziałek był po- 
święcony na półurzędowe narady mię- 
dzy poszczególnemi delegatami konfe- 
rencji morskiej. Jutro zbierze się ko- 
misia. która ma na celu badanie proiek- 
tu francuskiego. (PAT.) 

Londyn. Z powodu nieobecności 
Brianda i Tardieu narazie nie są spo- 


dziewane żadne poważniejsze postę- 
py. w pracach konferencii morskiej. 
Propozycje angielsko-francuskie będą 
ponownie dyskutowane na posiedzeniu 
komisji. Przypuszczają, że Briand zdo- 
ła przybyć na czas. aby wziąć udział 
w obradach. (PAT.) 


Pretens'e Habsburgów. 


Wiedeń. Pismo „Die Stunde“ do- 
nosi, że w rokowaniach w Hadze ode- 
grała pewną rolę kwestia Habsburgów. 
Mianowicie do funduszów, przeznaczo- 
nych dla Węgier mają mocarstwa 
wpłacić 100 mili. koron w złocie, któ- 
rych celem jest zaspokojenie pretensji 
dawnego domu panującego i ducho- 
wieństwa. Zdaniem fodziny Ħabs- 
burgów poruszona została przez tę 
kwestię również sprawa odszkodowań 
wogóle. 

Habsburgowie czynią obecnie ener- 
giczne próby przyśpieszenia rokowań. 
Rzeczone rokowania maja odbyć się 


nietylko z Austrią, lecz także i z pań- 
stwami sukcesyjnemi. Przedstawiciel 
rodziny Habsburgów. brat b. cesarza 
Farola, arcyksiążę Maksymilian. ba- 
wiący obecnie w Wiedniu, konferuje ze 
swoim adwokatem. 

„Die Stunde“ donosi, że małe są 
widoki odzyskania przez Habsburgów 
odszkodowań od Austrji. Za odszko- 
dowaniami oświadcza się prasa chrze- 
ścijańsko-socjalna, ale przeciwni temu 
są nietylko social-demokraci, lecz tak- 


że niemiecko - narodowi i związęk 
chłopski, (PAT.) l 
man a 
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Nowa walka 
opozycii z rządem. 


Komisja budżetowa sejmu Rzeczy- 
pospolitej ukończyła obrady nad bud- 
żetem. Dokonała zatem jednego z naj- 
ważniejszych zadań, jakie mą każdy 
parlament do spełnienia. W pracy ko- 
misyjnej leży bowiem istotna działal- 
ność posłów, wymagająca rzeczowych 
rozpraw, podczas gdy obrady w sei- 
mie, dokąd budżet jeszcze musi przejść, 
obliczone są więcej na efekt, dla szer- 
szej publiczności, mającej możność 
przysłuchiwania się rozprawom. 

Przyznać trzeba, że członkowie 
komisji pracowali z wytężenien i w 
stosunkowo krótkim czasie spełnili swe 
zadanie. Rozprawy, o ile wnosić moż- 
na ze Sprawozdań urzędowych. toczy- 
ły się też spokojnie. bez dramatycz- 
nych wydarzeń. Pomimo jednak tego 
zewnętrznego spokoju. wynik obrad 
wykazuje wiele niepokojących obja- 
wów. Wprawdzie uchwały komisji nie 
są jeszcze ostatniem słowem, gdyż 


budżet musi jeszcze póiść pod obrady 


seimu, który może zmienić ten lub ówe 
szczegół, Obawiać się jednak należy, 
że opozycja trwać będzie na stanowi- 
sku, zajętem przez iei przedstawicieli 
w komisji i że zasadnicze zmiany. po- 
czynione w budżecie, sejm zaakcep-* 
tuje. 

Najznamienniejszym szczegółem, bu- 
dzącym niepokój, jest zmniejszenie 
przez komisję funduszów dvspozvcyj- 
nych ministra spraw wewnętrznych, 
spraw zagranicznych i woiskowych. 
Rzeczowo biorąc, skreślenia te, zwła- 
szcza w tych ministerstwach. mogą 
mieć fatalne następstwa dła interesów 
państwa. Fundusz dyspozycyjny ma 
przedewszystkiem za zadanie umożliwić 
ministerstwu ukrytą walkę z wrogami 


"wewnętrznymi i zewńętrznymi i dlate- 


go dysponowanie nim nie może być 
ujawnione. Tak jest na całym świecie. 
Komisia. zmniejszając taki fundusz, nie 
powodowała się rzeczowymi wzelęda- 
mi, gdyż nie ma możności sprawdzenia, 
na jakie cele fundusz został zużvtv, nie 
może zatem twierdzić. że żądana przez 
ministrów kwota jest za wysoka. Dzia- 
ła więc w tym wypadku na ślepo. Tym- 
czasem zaś minister. pozbawiony kwo- 
ty. jaką uważa za potrzebne wydatko- 
wać, ma usta zamknięte. bo nie może 
publicznie udowodnić. że właśnie ta 
suma jest w interesie państwa ko- 
nieczna. 

Cóż wobec tego ma zrobić minister? 
Jęśli stosować się bedzie do uchwały 
sejmu, to popełni zbrodnię wobec pań- 
stwa. bo nie użyje tych środków obro- 
ny. jakie konieczne są dla dobra pań- 
stwa. Postąpić zaś wbrew uchwale 
seimu niemoże, bo stanie przed trybu- 
nałem stanu za przekroczenie budżetu. 
Pozostaje mu więc jedyna droga wyi- 
Ścia — to jest dymisja. 

Ale dymisja ministra nie jest wcale 
rozwiązaniem sprawy. Po jednym mi- 
nistrze musi przyjść inny. który nie 
może inaczej patrzeć na walkę z wro- 
gami państwa, aniżeli jego poprzed- 
nik. Jeśli w poglądach ministrów na 
politykę danego ministerstwa mogą 
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istnieć różnice, to .w tem jednem zgodni 
są obydwaj, to jest co do wysokości 
funduszu dyspozycyjnego. Wysokość 
jego bowiem nie jest indywidualnym 
poglądem jednego człowieka, lecz wy- 
nikiem potrzeb państwowych. Nowy 
minister nie może zmniejszyć całej or- 
ganizacji, stworzonej dla walki z wro- 
gami państwa. A mając okrojony fun- 
dusz dyspozycyjny, nie będzie w sta- 
nie skutecznie działać w myśl intere- 
sów państwa. Zmiana osoby ministra 
byłaby zatem bezcelową. 

Nie można przypuścić, by z tego nie 
zdawali sobie sprawy ci posłowie, któ- 
rzy głosowali za zmniejszeniem fundu- 
szów dyspozycyjnych. Jeśli mimoto 
głosowali za tem, to widocznie inne ja- 
kieś. względy nimi kierowały. Nie 
trudno zgadnąć, że motywem była 
chęć dokuczenia rządowi, względnie 
sprowokowania walki. A że zmniej- 
szono także fundusz. dyspozycyjny 
marszałka Piłsudskiego, dowof”i to, 
że atak opozycji skierowany był prze- 
dewszystkiem przeciwko niemu. 

I w tym fakcie leży powód do nie- 
pokoju. l 

Po upadku gabinetu dr. Świtalskie- 
go opozycja zatrąbiła na zwycięstwo. 
Po długich pertraktacjach z przywód- 
cami stronnictw przyszedł do .skutku 
| wod w p. Bartla. Opozycja, choć gło- 

o domagała się zmiany systemu, co 
według jej zrozumienia powinno było 
wyrazić się w usunięciu marszałka Pił- 
sudskiego. a powołaniu do życia gabi- 
netu parlamentarnego. to jednak wi- 
docznie sama nie miała wiary w możli- 
"wość spełnienia tego żądania. Przy- 
jęła też rząd p. Bartla jeśli nie z entu- 
zjazmem, to w każdym razie bez nie- 
nawiści. Gdyby było inaczej, w takim 
razie obowiązkiem iei było na pierw- 
szem posiedzeniu uchwalić mu votum 
„ nieufności. Skoro zaś tego nie zrobiła, 
w takim razie dała do zrozumienia, że 
ro się na współpracę z nowym rzą- 

em. 

Współpraca też się rozpoczęła, a 
"wyrazem jej był spokojny i rzeczowy 
'ton rozpraw komisji budżetowej, w 
których brał udział rząd. Stosunek 
„tych dwóch czynników nie wykraczał 
też poza ramy, ogólnie przyjęte. Na 
rzeczową krytykę budżetu ministrowie 
dawali rzeczowe wyjaśnienia. Zdawać 
się więc mogło. że położenie zaczyna 
się poprawiać, i że z biegiem czasu 
wytworzy się atmosfera, umożliwiają- 
ca produkcyjną .pracę nad: najważniej- 
szemi zagadnieniami państwowemi. 

Tymczasem były to wszystko po- 
zory. Niewiadomo. czy łagodny ton 
wystąpień rządowych dodał odwagi 
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opozycji, czy też był to tylko manewr 
taktyczny z jej strony. W każdym 
razie opozycja w sprawie funduszów 
dyspozycyjnych zajęła stanowisko, 
które może 
stępstwa. 

Jeśli istotnie celem opozycji było 
pośrednie wyrażenie nieufności do po- 
szczególnych ministrów, to naiwła- 
ściwszą drogą do tego było otwarte jej 
uchwalenie, albo jeśli opozycii brakło 
do tego odwagi, skreślenie jednego zło- 
tego z pensji danego ministra. jak się 
to praktykuje we wszystkich parla- 
mentach, a nie zmniejszenie funduszu, 
bez którego żaden ńastępca nie mógł- 
by spełniać swej funkcji bez szkody dla 
państwa. 

Skutki tego postępowania muszą 
się ujawnić. Już minister spraw zagra- 
nicznych oświadczył, że wyciągnie z 
tego konsekwencje. Jakie — nie trud- 
no się domyśleć. Jak postąpią inni mi- 
nistrowie, pozbawieni  potrzebnvch 
funduszów, a zwłaszcza marszałek 
Piłsudski. niewiadome. Trudno *"1vak 
przypuszczać po dotvchczasow”ch do- 
świadczeniach, by zdecydował się na 


wywołać poważne na- . 


i 


poddanie się woli sejmu, wynikającej 
nietyle z rzeczowych intencyj, ile z 
chęci stworzenia zatargu pomiędzy nim 
a seimem. ; 
Tendencją marszałka Piłsudskiego 
jest, jak wynika chociażby z wyników 
ostatniego przesilenia rządowego, do- 
prowadzenie do przeprowadzenia ko- 
niecznych w interesie przyszłego roz- 
woju państwa, zmian - konstytucji na 
drodze normalnego współdziałania sej- 
mu z rządem. Te. zamiary krzyżuje 
postępowanie opozycji, dążącej w dal- 
szym ciągu do zmiany obecnego syste- 
mu. Trudno przypuścić, by ugiął się 


przed tem marszałek Piłsudski i ustą- 


pił, pozostawiając niedokończone dzie- 
ło, które przed trzema laty rozpoczął. 

Wyjście z sytuacji, wytworzonej 
przez opozycję, musi się znaleźć. Jeśli 
go nie znajdzie sejm przez zajęcie in- 
nego stanowiska do sprawy fundu- 
szów dyspozycyjnych, aniżeli komisja, 
wówczas będzie musiało przyjść albo 
do rozwiązania sejmu, albo do powro- 
tu poprzedniego systemu rządzenia. 
Czy na tem dobrze wyidzie państwo, 
to'inna sprawa. 


Przeglad polityczny 


Parlament niemiecki nie chce zatwier- 
dzić umowy z Polską. 


Ratyfikacja umowy likwidacyjnej 
polsko-niemieckiej przez — parlament 
Rzeszy, jak należy sądzić z dotych- 
czasowych wynurzeń prasy, jest istot- 


nie wątpliwą. Jedyną partją rządową, . 


która będzie głosowała za przyjęciem 
ustawy ratyfikacyjnej, jest partja So- 
cjalistyczna. Ostatnia demonstracja w 
seimie pruskim dowodzi, że centrum 


"głosować będzie przeciwko umowie, a 


stanowisko demokratów jest niepewne 
i chwiejne, raczej niechętne. Charak- 
terystycznem jest jednak, że na wypa- 
dek odrzucenia umowy. rząd Rzeszy 
nie wyciągnie konsekwencii i nie po- 
da się do dymisji. a ma natomiast za- 
miar po odrzuceniu umowy rozpocząć 
układy z Polską na innej płaszczyźnie. 


Nieudane demonstracje komunistów 
w. Niemczech. 


Uliczne demonstracje w Berlinie, 
przygotowane przez komunistów nie 
udały się. Pogotowie alarmowe poli- 
cji berlińskiej sprawiło, iż do zaburzeń 
nie doszło. Pod wieczór:w kilku pół- 
nocnych dzielnicach zaczęły się , zbie- 
rać tłumy komunistów, które siormo- 


wały pochód i usiłowały przedostać 
się do centrum. Doszło do starć mię- 
dzy policją a demonstrantami. Poli- 
cja używała jedynie gumowych pałek 
dla rozproszenia komunistów. W kilku 
punktach miasta doszło. również 
walki wręcz między tłumem, a policją. 
4 policjantów zostało pobitych do krwi 
Kastetami. Aresztowano około 50 osób. 

W Hamburgu dzień minął spokoj- 
nie. Wezwaniu do strajku nie dano 
posłuchu. Stocznie i doki pracują. Se- 
nat hamburski zawiesił wydawanie 
wszystkich dzienników  komunistycz- 
nych, które otwarcie nawoływały -do 
obalenia władzy. 


Agitacja za Habsburgami. 
Radykalno - socjalistyczny „Der 
Abend“: podaje wiadomość, jako rząd 
jugosłowiański zamierzał w  najbliż- 


| szym czasie poczynić kroki dyploma- 


tycźne u rządu austrjackiego w spra- 
wies rzekumej współpracy związku 
Heimwehry z pewnymi chorwackimi 
żywiołami. uprawiającymi agitację na 
rzecz Habsburgów. Podstawą tego 
kroku mają -być rzekomo tajne doku- 
menty Heimwehry, o których treści 
dowiędziano się -w Zagrzebiu. „Der 


PEZET Te. Z ET E SET EAN SERES 


do ' 


silniejsze: nawet od zmartwienia. 


3 z p) 
Abend' donosi z Zagrzebia, że atesz* 


towano tam 30 członków tainej orga- 
nizacji, uprawiającej 
rzecz Habsburgów. 


Skandal w Paryżu. 
Największą sensacją Paryża sta- 
nowi tajemnicze ' zniknięcie generała 
dawnej armii rosyjskiej, Kutiepowa. 
Dzienniki przepełnione są wiadomo- 
ściami o tem zajściu. Coraz więcei 


propagandę na 


oznak wskazuje na to, że generał z0- | 
stał uprowadzony przez agentów rzą-. 


du bolszewickiego. 

„Echo de Paris“ zapytuje, czy wła- 
dze publiczne będą milczeć nadal wo- 
bec. nowego gwałtu, 
przez bolszewików. 
ryści, którzy porwali wodza emigracii 


rosyjskiej, nie będą wykryci tak pręd- - 


ko, iak tego życzyłaby sobie opinia pu- 
bliczna, lecz w każdym razie zazna” 
czyć należy, że na oczach wszystkich 
działa we Francji osoba, kierująca za- 
machami w rodzaju tego, którego ofia- 
rą padł Kutjepow. Osobą tą jest przed- 
stawiciel dyplomatyczńy rządu, które- 
go agenci mają za zadanie podkopanie 


podstaw egzystencji Francji i zastoso* 
wanie na jej terytorium tych samych 


metod gwałtu i strachu, jakich używają 


u siebie. Odpowiedzialnym za zagi- 


nięcie gen. Kutjepowa jest ambasadof 
Dowgalewski. Należy postawić mi 
utlimatum: albo zwróci on wolność 
gen. Kutiepowi i wyda władzom fran- 


tuskim iego oprawców, albo wyniesie - 


się z Francii. Nie można dłużei dopt; 
szczać obecności  ..podobnej figury 
wewnątrz Francji. W czasie ostatnie” 


go przyjęcia przez prezydenta republi- 
ki kórpusu dyplomatycznego, wszyscý 
iego członkowie wyraźnie unikali am- 


basadora Dowgalewskiego. Niedawno 


król angielski odmówił przyjęcia ięg0 


londyńskiego kolegi. Interes i hono! 
Francji nakazują premierowi Ta, "eu 
aby zerwał z tem państwem. Niech dé 
przykład — kończy artykuł — inni nić 
omieszkają pójść za nim. 


latki! 


Dlatego to Al 


popełnioneg0” 
Możliwe, że tero- 


" Branka litewska. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie trzeba, abyś wiedziała, bo rozgadane 
zamysły nie udają się natczęściej — zapewniła z ta- 
jemniczą miiną kobieta, która mając zamiar troszkę 
Gedymiina żwodzić, nie chciała wydać się z tem 
przed Aldoną; a ta, zabobonna jak wszyscy Litwini, 
nie nalegała więcej w obawie, że zamysł mógłby 
się nie udać. 
podróżą, ponieważ celem jej było uchylenie zasłony 


przyszłości, dała się zaprowadzić do sypialni, gdzie - 


„spały już jej siostry, a na dobranoc ująwszy odcho- 


dzącą powiernicę za szyję. spytała po cichu, aby 


śpiących nie budzić. s 
— Ale Baniuta pojedzie z nami? 
— O nie! nie chcę! — porywczo mruknęła za- 


— Wiesz co, mnie się czasem zdaje, że ty nie 
warta jesteś mieć takiej ślicznej dobrej córki, kiedy 


-jej cenić nie umiesz! — z niechęcią szepnęła księż- 


niczka. 
— Ale owszem, kocham ją, kocham — zapów- 
. niła kobieta — tylko na ten raz nie mogę wziąć jej 
z sobą w podróż. - l 
— Dlaczegó? kiedy ia chcę, aby i ona jechała 
nalegała Aldona. ~ y 
— A to dlatego — do ucha wychowance Sszep- 
tała Witginsowa — że ja chcę koniecznie, korzy- 
"stając z czasu, gdy się stąd wszyscy goście poroz- 
"jeżdżają, chcę namówić Witginsa, aby jechał z na- 
„mi b przy sposobności wyznał swoje winy u stóp 
bogów w świątyni:*) kapłan niewątpliwie porząd- 
9 Wyznanie grzehów przed kapłanem należało” do obrzę- 
dów. religiinych Litwinów. 


Ożywiona i zajęta mocno obiecaną ` 


nie go wyłaje, albo może i cięższą karę naznaczy, 
gdyż zasługuje on na to, lecz nie powinna patrzeć 
na to Baniuta. mogłoby to uszanowanie jej dla ojca 
osłabić. 

Młoda ksieżniczka musiała uznać w duchu, że 
Witginsowa słusznie postępuje, i że, jeżeli Baniuty 


nie pieści zbytnio, to przecież za to starannie ją 


wychowuje. 
rzyszką, z którą podróż byłaby dwa razy. przy- 
jemn'ejszą, zgodziła się z losem jak zwykle i uści- 
skawszy powiernicę, zasnęła wkrótce, pytając sa- 
ma siebie, jakim sposobem potrafi wyprosić u ojca 
Gedymina pozwolenie na przejażdżkę do świąty- 
ni?... Wiedziała bowiem młoda -księżniczka, że 
poważny zakonnik, przybyły potajemnie z Polski 
i bawiący cicho i skrycie prawie przy boku ojca 
Gedymina, dla ułożenia z nim stanowczo warun- 
ków. jej małżeństwa, zanimby uroczyste poselstwo 
jawnie po narzeczoną przybyło, nalegał mocno na 
ten punkt, iżby mu wolno było wraz z towarzy- 
szem natychmiast zająć się nauką i przygotowy- 
waniem przyszłei królowej polskiej do chrztu świę- 
tego. Ojciec opierał się temu, nie chcąc draźnić 


religiinych uczuć swych poddanych: jakże więc - 


w takich okolicznościach miałby pozwolić przy- 
Szłei chrześciiance na pogańskie praktyki i odwie- 
dzanie słynnei pogańskiej świątyni. co mogłoby i 
słusznie podraźnić znowu  religiine Polaków 
uczucia? ... 

Było istotnie nad czem pomyśleć i pomyślaw- 
szy, Aldona pożałowała już nawet, że pozwoliła 
kłopotać ojca napróżno, a zmartwiona tem serdecz- 
nie, jeżeli zasnęła natychmiast mimo tych wszyst- 
kich swych kłopotów i zmartwień. to tylko dlatego, 
że cały długi dzień wiosenny, hucznej zabawy i 
gwałtownych płaczów pełen, znużył ją okropnie. 
Zreszta młodość ma swoje prawa, które sa nieraz 


Westchnąwszy zątem za miłą towa- 


dona wkrótce usnęła. 
XIV. 
Tymczasem ochmistrzyni, szafarka, gospody!!! 


czy tam pani marszałkowa dworu, bo wszystkie t° 
tytuły nadawały się dla Witginsowej ze względ” 


na jei zafecia i stanowisko na Gedyminowym dw0 
rze. nie kłopotała się wcale. lecz nie tracąc czast; 
zajęła się natychmiast spełnieniem obietnicy dane! 
ksieżniczce, mając w tem podobno istotnie i własn: 


swój iakiś interes. Spóźniona pora wieczorna ne 


przeszkadzała wcale, gdyż” wtłajemniczonym wia 
domem było, iż tajne narady i najważniejsze prać” 
z obcymi gośćmi, z zagranicznemi stosunkami zwia 
zek mające, Giedymin odbywał zazwyczaj w n y 
aby nie razić tem zakutych swoich Litwinów. prze, 
ciwnych wogóle wszelkim przyjaźniom z obcy"; 
bez wzgledł nasto. że takie usuwanie się od org7 
nej przemocy innych, Krzyżaków mianowicie. 
dymin bieglejszym był politykiem od swych Dł 
danych i przeto dla ich własnego ocalenia mus 
pracować skrycie przed nimi samymi. 

. Wyszedłszy ze wschodniego zamkowego 
dła, w którem mieszkały kobiety. Witginsowa 
sporym koszykiem w ręku bacznem okiem gospo” 
dyni obrzuciła zasypiaijące głeboko na pozór W 
niach nocy skrzydło zachodnie, zamieszkałe i 
przez kunigasa Montywida. najstarszego z Gedy g 
nowiczów, któremu ojciec oddał Kiernowo w udzie” 
ne władanie. Chwilowo tylko gościła tu obec; 
cała rodzina, zgromadzona na pożegnanie koch 
przez wszystkich Aldony. która może też i Z 
względu większego nabyła teraz w rodzinie, 
inne siostry znaczenia, "że ona jedna z pomie 
nich miala zostać królową potężnego ościenne 


mocarstwa. t 
? (Ciąg dalszy nastapi), 


- 


ni 
śą 


skrzy; 


ane! 
0 
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| WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA 


Św. Agaty, panny 
i męcz.. t 254. 


Św. Geninusa i Albina, 
biskupa. 


Św. Izydora, męcz. 


SŁOW.: DOBROCHNA. 


Jutro czwartek, 6 lutego: Św. Do- 
roty, panny i męczenniczki. 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 7.13, o godz. 16,44 
Księżyca „9.45, „ „ 23.14 


Długość dnia wynosi 9 godz. 91 m. 
Zmiany powietrza: Zmien- 


nie. Jutro: ponuro, lekki Śnieg. 


— Zjazd rektorów. W dniu 14 i 15 
lutego rozpocznie w Warszawie obra- 
dy doroczny zjazd rektorów wyższych 
uczelni w Polsce. Zjazd ma na celu 
zał. twienie szeregu spraw natury or- 


_ ganizacyjnej. 


x 


— Zjazd zakładów ubezpieczeń. 
Dnia 3 lutego odbył się w Warszawie 


‘zjazd. rrzedstawicieli wszystkich dzia- 


lających w Polsce zakładów ubezpie- 
czeń długoterminowvch, t. j. ubezpie- 


czeń pracowników na starość, od wy- 


padków i t. p. Zjazd ten bvł 'poświę- 
cony sprawie budowy tanich mieszkań 
dla pracowników umysłowvch. Plan, 
opracowany przez ministerstwo osa 
i opieki społecznej, przewiduje, że na 
cel tego budownictwa zakłady ubezpie- 
czeń przeznaczą w ciągu najbliższych 
5 lat 125 milj. zł. Obecnie aktualna 


jest sprawa uruchomienia na rok T'erw= 


- Szy 37 milj. zł. Delegaci przedstawili 


`- zujących przepisach, 


na tym zjeździe plany budowv i kolej- 
ność sfinansowania akcii budowlanej. 


— Kontrola młvnów. Ministerstwo 
spraw wewnetrznych przeprowadza 
obecnie dokładną lustracie młynów w 
całem państwie. Lustrację ową prze- 
prowadzi z ramienia wymienionego mi- 
nisterstwa radca ministerialny p. Go- 
rzechowski. 


— Okólnik ministerjalny przeciw 
„dobrowolnym datkom.“ Minister 
Spraw wewnętrznych Józewski wydał 
okólnik, który będzie przyjęty przez 
szerokie sfery ze szczególnem zado- 
woleniem. Okólnik brzmi: „Doszło do 
wiadomości ministerstwa, że zdarzyły 
się wypadki, iż władze administracji 
ogólnej przy sposobności pełnienia 
Czynności urzędowych, naprzykład 
przy wydawaniu paszportów, kart na 
broń i t. d., pobierają od stron dobro- 
wolne datki na cele społeczne i huma- 
nitarne, a nawet uzależniają wykona- 
nie tej czynności urzędowej od przed- 
stawienia dowodu opłaty na bowyż- 
Sze cele. Ponieważ postępowanie ta- 
kie daje powód do uzasadnionych skarg 

zażaleń, zechcą panowie wojewodo- 
wie i komisarz rządu w Warszawie 
zwrócić podwładnym władzom uwagę, 
Że pobieranie jakichkolwiek opłat do- 
datkowych, nie opartych na obowią- 
jest niedopusz- 


= Czalne i winno być bezwzględnie za- 
niechane.* 


J 
j 
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— Dwuletnie paszporty zagranicz. 


ne, Według doniesienia pism polskich 


_ Brzygotowało ministerstwo spraw we- 


. „ętrznych ostateczny tekst nowego 
rozporządzenia o paszportach zagra- 
Nicznych. Zdecydowano się na znie- 
Sienie świadectw kwalifikacyjnych, a 
ermin ważności paszportów przedłu- 
Żony będzie do dwóch lat, W czasie 
Wążności paszportu będzie można gra- 
hice przekraczać dowolną ilość razy. 
lążeczki paszportowe będą również 
Mmienione. Zostaną one wykonane na 
y alym papierze i otrzymają piękniej- 
wygląd zewnętrzny. Rozporzą- 


Szy 
» Szenie ukaże sie w naibliższym czasie. 
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— Pracownicy kolejowi. Na sku- 
tek polecenia ministra kolei okręgowej 
dyrekcje kolejowe stworzyły lotne ko- 
misje egzaminacyjne, które objeżdżały 
linje i egzaminowały pracowników ko- 
lejowych, posiadających kwalifikacje, 
w celu przyjęcia ich na etat, bądź też 
awansowania, lub ustalenia w służbie. 
Po przeprowadzonych przez komisię 
egzaminach, dnia 1 stycznia r. b. prze- 
niesiono na etat we wszystkich dyrek- 
cjach kolejowych 4007 pracowników, 
przesunięto do wyższych grup uposa- 
żeniowych 3.827 i ustalono 2.600 pra- 
cowników próbnych i czasowych. 


Województwo śląskie. 


* Z przemysłu górniczego. W osta- 
tnim czasie kopalnie węgla na Śląsku 
zaprowadzają -świętówki. Przeciętne 
wydobycie węgla w zagłębiu śląskiem 
w pierwszej połowie stycznia roku bie- 
żącegó było już niższe o 5 procent, w 
drugiej o 10 procent od przeciętnego 
dziennego wydobycia w grudniu. roku 
ubiegłego. W drugim tygodniu stycz- 
nia liczba przymusowych świętówek 
wynosiła w stosunku do ilości dni pra- 
cy 3 i pół procent, w następnym tygo- 
dniu 6,2 procent. W -ostatnich dniach 
nastąpiło pod tym względem dalsze 
pogorszenie. Kopalnia „Andaluzja“ 
uchwaliła zmniejszenie załogi o 300 ro- 
botników. 

* Ważne dła bezrobotnych Człom- 
ków Spółki Brackiej. Termin wysta- 
wienia poświadczeń na dostarczenie 
za darmo przyborów szkolnych "ią 
Spółkę Bracką upływa w dniu 28 lu- 
tego 1930. Późniejsze wnioski nie bę- 
dą uwzględnione. Przy żądaniu kartki, 
upoważniającej do otrzymania przybo- 
rów, należy przedłożyć książeczkę 
członkostwa śląskiej Spółki Brackiej, 
wykaz bezrobocia oraz poświadczenie 
zarządu kopalni, na którei bezrobotny 
górnik pracował. 


Z Katowickiego. 


Katowice. (Sprzeniewierca 
pod kluczem). Wydział śledczy w 
Katowicach poszukiwał niesumienne- 
go pracownika, nazwiskiem Ernest 
Piran, który sprzeniewierzył 20 tysię- 
cy złotych na szkodę zarządu kopalń 
księcia pszczyńskiego, W tych dniach 
Piran został przytrzymany przez po- 
licję graniczną na dworcu kolejowym 
w Bytomiu. W ubraniu sprzeniewier- 
cy znaleziono 15 tysięcy 280 złotych. 
Nie ulega wątpliwości, że po dokona- 
niu sprzeniewierzenia Piran usiłował 
zbiec do Niemiec. 

— (Skazany za sprzenie- 
wierzenie.) Pewien urzędnik ma- 
gistracki z Mysłowic, który przed kil- 
ku laty sprawował urząd kasjera przy 
miejscowym komitecie przysposobie- 
nia fizycznego, sprzeniewierzył w cią- 
gu dłuższego czasu ogółem 4 tysiące 
905 złotych. Sprzeniewierzenia wy- 
szły na jaw podczas rewizji ksiąg ra- 
chunkowych wymienionego stowarzy- 
szenia. W tych dniach niesumienny 
kasjer odpowiadał przed sądem w Ka- 
towicach. Oskarżony przyznał się do 
winy, lecz następnie oświadczył, że ja- 
ko pracownik magistracki zarabiał 
zbyt mało, więc od czasu do czasu 
sięgnął do kasy stowarzyszenia. Try- 
bunał skazał posądnego na rok. wię- 
zienia. 

— (Kradzież w hotelu). Ka- 
rol Matner, zamieszkały w Skarży- 
skach Kamiennych. zgłosił na policji 
kradzież pierścienia z brylantem war- 
tości 250 złotych. 


— (Aresztowanie przemyt- 
nika). Paweł Herzberg z Bytomia 
został aresztowany w tramwaju na li- 
nii Katowice—Bytom pod zarzutem 
przemycania bananów z Niemiec do 


wymienionego majstra 


Polski. Po spisaniu protokółu Herc- 
berga wypuszczono na wolność. Pro- 
tokół oraz skonfiskowany towar ode- 
słano do urzędu celnego w Katowi- 
cach. 

— (Przejechany przez sa- 
mochód). Paweł Duda z Katowic 
został przejechany przez samochód, 
przyczem doznał ciężkich obrażeń. 
Odstawiono go do lecznicy miejskiej 
w Katowicach. Szofer zbiegł. Wy- 
padek wydarzył się w pobliżu kopalni 
„Eminencja. ` 

— (Sprawozdanie z targu). 
Ostatni targ na konie i bydło w Kato- 
wicach był słabo obesłany. Za konie 
robocze żądano przeciętnie 250—500 
złotych. Za lepsze konie płacono 600 
do tysiąc 300 złotych. 

Zawodzie w Katowickiem. (Nie 
zeskakiwać podczas jazdy 
z tramwaju). Julja Niewiadomska 
z Małej Dąbrówki, lat 18, zeskoczyła 
z tramwaju. chociaż kolejka elektrycz- 
na była w biegu. Niewiadomska upa- 
dła tak nieszczęśliwie, że doznała 
obrażeń. Odstawiono ią do ARZA 
św. Elźbiety w Katowicach. 
Mystowice. (Wizy do Belgii). 
Urząd Emigracyjny otrzymał od władz 
belgisjkich zawiadomienie, że niektó- 
rzy tobotnicy z Polski przyjeżdżają 
do Belgji z paszportami bez wizy kon- 
sulatu belgijskiego. Robotnicy ci nara- 
żają się na liczne trudności, nawet na 
konieczność powrotu do kraju, belgij- 
skie bowiem władze graniczne nie 
przepuszczają żadnego złego 
bez wizy swego konsulatu. 
Szopienice w Katowickiem. (P rzy- 
musowe świętowanie). Jak na 
innem miejscu donosimy, położenie w 
przemyśle górniczym jest trudne.. 
Niestety, także hutnicy źżalą się: na 
brak pracy. Świętówki zaprowadzo- 
no także w zakładach przemysłowych 
spółki „Giesche'go*. Wskutek nowo 
zaprowadzonego systemu oszczędno- 
ści w cynkowni „Giesche'go i związa- 
nej z tem nadprodukcji, zańrowadzo- 
no świętówki w hucie Uthemanna, w 
szamotowni i cynkowni. Ten system 
oszczędnościowy wygląda na to, iako- 
by kierownicy cynkowni chcieli osię- 
gnąć wysokie tantjemy . oszczędno- 
ściowe. Wiadomo, że właścicielami 
hut spółki Giesche'go są Amerykanie. 
— (Nieszczęśliwy wypa- 
dek). Mechtylda Krakowczyk z Szo- 
pienic została przejechana przez wóz. 
przyczem doznała złamania żebra. 
Siemianowice w  Katowickiem. 
(Prymicje). W tych dniach otrzy- 
mało kilku Ślązaków w tumie wro- 
cławskim Święcenia kapłańskie z rąk 
J. E. ks. kardynała Bertrama. Między 
innymi przyjął święcenia ks. Hubert 
Mloczek, syn krawca Mloczka z Sie- 
mianowic. Uroczystość prymicji od- 
będzie się w kościele św. Antoniego. 
Chorzów w Katowickiem, (W yd a- 
lenia z pracy.) Jak już donieśliś- | 
my, w najbliższym czasie szereg za- 
kładów przemysłowych przystąpi do 
zmniejszenia załóg. W państwowej fa- 
bryce związków azotowych. w Cho- 
rzowie zredukowano już około 300 ro- 
botników. 

Bielszowice w Katowick. (Śmier- 
telny wypadek). Ośmietni Roman 
Dworaczek zieżdżał na sankach pó 
brzegach dołów przy kopalni „Lytan- 
dra“. Nagle chłopak wiechał na staw 
kopalniany i razem z sankami znikł 
pod lodem. Gdy go wydobyto ze sta- 
wu, już nie żył. Zwłoki odstawiono 
do lecznicy brackiej. 


Z Król. Huty. 


ról. Huta. (Niesumiennapra- 
cownica). Zatrudniona u rzeźnika 
Oskara Piątka w Król. Hucie Jadwiga 
Dratwińska przywłaszczyła sobie 5000 
złotych i klucze od mieszkania wyżej 
rzeźnickiego. 
Poszkodowany rzeźnik uwiadomił po- 
licję. Miejsca pobytu  niesumiennej 
pracownicy dotychczas nie stwierdzo- 
: Gw samym dniu dokonano 
w restauracji Szostką kradzieży.. pla- 


„Gońca Siąskiego* 


założone 1805 p uni ORW INE żyoakCKOWI WoRiR ZW al ZO 
CULRICH Zakłady Ogrodnicze 
Warszawa - Ceglana (l. 

zawiadamiają, że wy- NASION 


szedł z druku nar. 1930 
cennik i rozsyłany jest 

na żądanie. 
szcza na szkodę Elźbiety Pawlik z 
Król. Huty. Sprawcą kradzieży był 
Józef Brzezina z Chebzia. Łup zło- 
dziejski oddano poszkodowanej > ko- 
biecie. 

— (Włamanie do drogerji). 
Podczas jednej z ubiegłych nocy doko- 
nano włamania do drogerii H. w Król. 
Hucie. Włamywacze przywłaszczyli 
sobie zapas farb, oraz inne. towary. . 
Ostrzega się przed kupnem skradzio- 
nych towarów. 


z Swiętochiowickiego. 


Świętochłowice. (Z Kasyna Pol- 
skiego). Z powodów od Kasyna Pol- 
skiego niezależnych nie odbył się za- 
powiedziany na dzień 29 stycznia dru- 
gi odczyt profesora Edwarda Wazla na 
temat: „Literatura polska za króla Sta- 
nisława Augusta.“ Odczyt ten profe- 
sor Wazel wygłosi w środę, dnia 5 lu- 
tęgo o godzinie 20 w lokalu Kasyna w 
Świętochłowicach. 

— (Przedstawienie tea- 
tralne). Staraniem Młodzieży Pol- 
skiej w Świętochłowicach zostanie o- 
degrana w niedzielę, dnia 9-go lutego 
w sali Preisnera sztuka 
„Kamienne serce“ oraz 
„Chrapanie z rozkazu.“ 

Ruda w Świętochłowickiem. (W a1- 
ne zebranie towarzystwa 
stenograficznego.) W niedzie- 
lę, dnia 2 lutego odbyło się w sali do- 
mu narodowego walne zebramie miej- 
scowego Towarzystwa  stenograficz- 
nego przy licznym udziale członków 
oraz zwolenników stenografji. Spra- 
wozdania, złożone przez członków za- 
rządu wykazały, że praca w towarzy- 
stwie była skuteczna pod każdym 
względem. Przed wyborami- nowego 
zarządu przemówił do zebranych pre- 
zes Biernatek, zachęcając członków do , 
dalszej, wytrwałej pracy na polu ste- 
nograficznem. Następnie przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli: Jen Biernatek, 
wybrany po raz trzeci, jako prezes, 
Jan Głosz wiceprezes, Nowicki sekre- 
tarz, Stokówna zastępczyni sekretarza, 
Szlosarek skarbnik. Komisja rewizyi- 
na: Bytom i Masznica. W roku ubie- 
głym urządzono dwa kursa stenografii 
dla początkujących, popisy międzyto- 
warzyskie i zabawy. Czysty zysk zu- 
żyto na wydatki towarzystwa. Liczba 
członków powiększyła się znacznie, 
gdyż młodzież chętnie uczęszcza mna 
lekcje stenografii. Uczestnicy kursów 
towarzystwa stenograficznego zostali 
przyjęci dô pracy w handlu i prze- 
myśle. 

Szarlej w Świętochłowickiem. (O d- 
wołanie targu). Urząd gminny 
donosi, że wyznaczony na dzień 5 lu- 
tego w. Szarleju targ na konie i „bydło 
nie odbędzie się. Przyczyny nie po- 
dano. 

Kamień w Świętochłowickiem. (Z 
kopalni „Andaluz ja”). Na ogół 
zdaje się, że na kopalni „Andaluzja“ 
panują jak najlepsze porządki, gdyż 
dawno już nie czytano i nie słyszano 
zażaleń ze strony załogi. Mimo tego 
tak nie jest. Otóż od roku żalą-się ro- 
|botnicy akordowi na liche zarobki. 
Wprawdzie uzyskali oni 4-procentową 
podwyżkę zarobków, lecz w zamian 
za to zaprowadzono nowe wózki o 50 
procent większę od dawniejszych. 
Znaczy to, że robotnik nic nie zyskał 
na podwyżce, lecz stracił, gdyż musi 
wydawać taką samą liczbę wózków, 
jaką wydawał dawniej. Wszelkie żale 
robotników rada załogowa załatwiła 
w ten sposób, że obiecuje starać Się o 
poprawę. Już od przeszło roku pocie- 
szamy się temi obietnicami, lecz czy- 
nu doczekać się nie możemy. Na na- 
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tarczywę kroki.z naszej strony utrzy- 
mujemy odpowiedź od niektórych 
członków rady załogowej, że sprawa 
nasza znajduje się w sądzie rozjem- 


"czym. Jestto czczym wymysłem, po- 


nieważ rada załogowa z sądem roz- 


jemczym niema nic wspólnego i tylko 
Zespół Pracy może sprawy nasze na- 


prowadzić na właściwe drogi. Dalej 


chce nadmienić o ostatnim przydziale 


węgla deputatowego. w grudniu ubie- 
głego roku. kiedy to zamiast węgla 
orzechowego otrzymywaliśmy miał. 
Pomimo żażaleń rada załogowa w 
sprawie tei nic nie poczyniła. Również 


poruszyć muszę sprawę kasy pośmier- 
tnej, i 
szczegółów; ponieważ 


nie znamy bliższych 
od dłuższego 
czasu nie mamy żadnego sprawozda- 
Z tego wynika, iż ra- 
da załogowa mało troszczy się o to. 
Tyle na dziś, na inny raz więcej. 
Ostrow idz: 


Z Pszczyńskiego. 


Tychy w Pszczyńskiem. (Z gmi- 
Pierwsze posiedzenie nowowy- 
branei Rady gminnej w Tychach zwo- 
łane zostało na dzień 3 lutego. Porzą- 
dek dzienny obejmuje tylko wprowa- 


o której 


dzenie nowej Rady oraz wybór komi- 


syj gminnych. Wybrać ma się pięć ko- 
misyj: szkolnej, rewizyjnej, drogowej, 
sanitarnej i ubogich. 
Kostuchna w Pszczyńskiem. (Za- 
Lokal restauratora Kry- 
sta w Kostuchnie był w ubiegłą nie- 
dzielę widownią krwawej zbrodni. 
nieznanej przyczyny wywiązał . się 
spór między gośćmi. Spór skończył 
się bijatyka. Górnik Paweł Golda, lat 
37, został pchnięty nożem i wkrótcę 
zmarł. Zwłoki odstawiono do szpitala 


* brackiego w Murckach. Policja stwier- 
* dziła, że zabójstwa dokonał 20 -letni 
Teofil Białas. Zabójca zbiegł i dotych- 
* czas nie wiadomo, gdzie przebywa. 


Jego wspólników Jana Kołodzieja, lat 
22 1 22-letniego Fr. Skudłę z Kostuch- 
ny przytrzy mano. 


Z Rybnick ego. 


Rybnik. (Karty cyrkulacyjne 
na rok 1931.) -Starostwo w Rybniku 
ogłosiło obwieszczenie, według które- 
go przyjmowanie wmiosków o wysta- 
wienie kart cyrkulacyjnych na rok 1931 
nastąpi w. miesiącu lutym roku bieżą- 


= cego. Przyjmowanie wniosków o przy- 


znanie karty cyrkulacyjnej na rok 
przyszły nastąpi w alfabetycznym po- 


* rządku, to znaczy osób z pierwszą li- 


terą nazwiska od A—B w miesiac" lu- 
tym, od C—D w marcu. od E—G w 
kwietniu. od H—J w maju, K w czerw- 


. cu, L—M. w lipcu, NO w sierpniu, 


P, Qu i R w wrześniu, S w paździer- 
niku, T; U iV w listopadzie, W, Y.i Z 
w grudniu roku bieżącego. Wnioski, 
które bez ważnej przyczyn nie zostaną 
przedłożone w wyżej podanym termi- 
nie. będą załatwione dopiero po załat- 
wieniu wszystkich innych wniosków. 
Wnioski przyjmują, jak dotychczas, 
miejskie urzędy policyjne wzgl. urzędy 
okręgowe. ` 

— : (Kradzież pieniędzy). 
Nieznany złodziej kieszonkowy przy- 
właszczył sobie portfel na- szkodę star- 
szego rębacza Nawratil. Portfel za- 


„wierał 132 zł. 


Wodzisław. (Oszust w sutan- 
nie). Paweł Grunt z Bogucic, lat 18, 
wałęsał się w tutejszej okolicy, ubrany 
w księżą sutanę i wyłudzał składki od 
ludzi rzekomo na cele kościelne. Przed 
kilku dniami Grunt został aresztowany 


i osadzony w więzieniu sądowem w 


"Wodzisławiu. 
©: Obszary w Rybnickiem. 
dekpodczas pracy). 


(Wy pa- 
Zatrudnio- 


my w brykietowni Maksymilian Talik 


został uderzony kawałkiem żelaza w 
lewe oko tak nieszczęśliwie, że oko 
wypłynęło. Nieszczęśliwego odstawio- 
no do lecznicy w Rydułtowach. 
Gierałtowice w Rybnickiem. (Z'a- 
walenie się dachu.) Podczas 
jednej z ubiegłych nocy zawalił się 


dach na nowym budynku szkolnym. 


Szkoda wynosi około 40 tysięcy zło- 


- tych. 


Górne Świerkiany w Rybnickiem. 
(Nowv naczelnik 
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W Katowicach płacono w dniu 3 lutego: za 
100 złotych 46.93 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213.05 złotych. 

W. Warszawie płacono w dniu 3 lutego: za 
100 franków francuskich 34.92 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.75 złotych, za 100 koron czeskich 
26.36 złotych. 


Miejscowość Górne Świerklany otrzy- 
mała nowego sołtysa. Nowy naczel- 
nik gminy nazywał się Teodor Gajer. 


Jankowice w Rybnickiem. (Blu ź- 
nierca.) Robotnik Karol Ochojski z 
Jankowic przechodził w dniu 1 listopa- 
da obok cmentarza. Na widok oświe- 
tlonych grobów i tłumu ludzi, którzy 
przybyli na cmentarz celem uczczenia 
swych zmarłych krewnych, znajomych 
i przyjaciół, Jankowski bluźnił głośno, 
wywołując zgorszenie wśród ludzi. W 
tych dniach Jankowski odpowiadał 
przed izbą karną w Rybniku. Trybu- 
nał skazał go nie za bluźnierstwo, lecz 
za grubą swawolę na 30 złotych kary 
pieniężnej. 

Knurów w Rybnickiem. (Echa 
krwawej rozprawy). Robotnik 
Władysław Stanek w Knurowie po- 
sprzeczał się z drugim robotnikiem. 
Podczas sprzeczki sięgnął on po bu- 


telkę, napełniona: kwasem solnym i ob- 


rabiał nią swego przeciwnika. Butel- 
ka rozleciała się, wskutek czego ro- 
botnik ów doznał ciężkich poparzeń. 
Gdy poparzony robotnik wił się z bólu 


: na ziemi, Stanek pchnał go kilka razy 


nożem kieszonkowym. W tych dniach 
Stanek odpowiadał przed sądem w Ry- 
bniku. Oskarżony jest człowiekiem 
nader nerwowym. Z tego powodu 
sędzia skazał go tylko na.miesiąc wię- 
zienia z odroczeniem kary na 3 lata. 


Z Tarnozórskiego, 


Radzionków w  Tarnogórskiem. 
(Subwencja). Gmina Radzionków 
otrzymała subwencję w wysokości sto 
tysięcy złotych na wybrukowanie uli- 
cy św. Wojciecha. W tych dniach 
Zjednoczenie właścicieli nieruchomo- 
ści w Radzionkowie przesłało na ręce 
wojewody śląskiego podziękowanie za 
okazaną gminie pomoc. 


Z Lublinieckiego. 


Lubliniec. (Zabawy karna- 
wałowe). W Lublińcu odbyły się 
już zabawy Towarzystwa Polek, Sto- 
warzyszenia urzędników państwowych 
i komunalnych i Towarzystwa gimn. 
„Sokół.* W ubiegłą niedzielę odbył się 
kiermasz Towarzystwa św. Wincente- 
go à Paulo. W dniu 9 lutego odbedzie 
się bal oficerów. rezerwy, a dnia 1-go 
marca zabawa Koła przyjaciół harcer- 
stwa. Skromną zabawę urządziła żeń- 
ska drużyna harcerska im. Konopnic- 


kiej. M 
(Nowa. placówka). W 

czwartek 30 stycznia odbyło się w Lu- 
blińcu zebranie: celem założenia koła 
miejscowego „Białego Krzyża“, które- 
go zadaniem*jest szerzenie oświaty w 
wojsku. Zebranie zagaił wicestarosta 
dr. Łukowiecki, przewodniczył W. ks. 
proboszcz Dwucet. Delegatka z cen- 
trali „Białego Krzyża“ wysłosiła wy- 
kład. Nastepnie wybrano tymczasowy 
zarząd, do- którego weszli pp. starosta 
Biolik, dr. Arcki, ks. proboszcz Dwu- 
cet, Fabrowski, adwokat Czuba i p. 
Marszałkowa. 
,. Pawonków w Lublinieck. (Przy- 
trzymanie więźnia). Franciszek 
Sośniczka, lat 32. pochodzący z Gnia- 
zdowa powiat Będzin, został przy- 
trzymany za nielegalne przekroczenie 
granicy z Niemiec do Polski, Sośnicz- 
ka zbiegł z więzienia w Brzegu na 

ląsku niemieckim, gdzie odsiadywał 
karę dożywotnią. 


Brusięk w Lublinieckiem. (Dwa 
złote wesela). W niedzielę, dnia 
26 stycznia odbyły się w naszej wsi 
dwa złote weselą, mianowicie małżon- 
ków Antoniego i Marji Plazów oraz Jó- 
zefa i Antonji Knopów. Rzadkie te 
uroczystości obchodzono poważnie i 
godnie. Liczne dzieci, wnukowie, pra- 
wnukowie i krewni zanosili. gorące 


skie modły do Boga o pomyślność, zdrowie | wę i plecy. 
gminy). ! i długie jeszcze życie Szan. Jubilatów. ! cha na miejscu. Zbrodniarza zakuto ! zniżek kolejowych dm pielgrzymów. 


* 


'myślne 


Warszawska giełda zbożowa 

w dniu 3 lutego 1930 r. a 

Żyto 22—2250, pszenica 35—36.00, jęczmień na 
krupy 20.75—21.25, ięczmień browarowy 24—26.00, 
owies 16.50—17.50, mąka żytnia 35.00, mąka psze- 
niczna 55—59.00, osucie żytnie 13.50—14.50, osucie 
pszeniczne 16—17.60, groch Wiktorja 30—40, groch 
Folgera 30.35, groch polny 28—31.00. 


dek). 
robotnik leśny Józei Gryc, który od- 
niósł ciężkie okaleczenia. Nieszczęśli- 
wego odwieziono do szpitala w Koszę- 
cinie, powiat lubliniecki, gdzie dotych- 
czas znajduje się w opiece lekarskiej. 
Jest nadzieja, iż wkrótce wyzdrowieje. 


Z Cieszyńskiego. 


Harbutowice w Cieszyńskiem. (P o- 
żar). W tych dniach wybuchł pożar w 
stodole Jana Kłoska w Harbutowicach. 
Ogień zniszczył stodołę doszczętnie 
przed przybyciem straży pożarnej. 
Szkoda wynosi. 10 tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru nie stwierdzono. 

Nierodzim w Cieszyńskiem. (B ez- 
niszczycielstwo. 
Wzdłuż nowo wybudowanej drogi po- 
wiatowej w okolicy Nierodzima zasa- 
dzono młode. drzewka. Podczas jednej 
z minionych nocy jakiś złoczyńca 
uszkodził 9 drzewek tak bardzo, że 
musiano je usunąć. Policja wdrożyła 
dochodzenie, celem wyśledzenia bez- 
myślnego niszczyciela drzewek przy- 
dróżnych. ) 

Bielsko. (Strajk). W ostatnim 
numerze pisma naszego donieśliśmy, 
że przemysł włókienniczy w Bielsku 
zagrożony jest strajkiem. Teraz do- 
noszą z Bielska, że narazie zastreiko- 
walo 7 fabryk. Trzystu tkaczy opuści- 
ło warsztaty. Jeżeli w tych dniach 
nie dójdzie do porozumienia, staną w 
Bielsku wszystkie fabryki. 


Będzin. (Odbudowa  histo- 
rycznego zamku). Pod koniec 
ubiegłego roku umieściliśmy notatkę o 
odbudowie historycznego zamku pod 
Będzinem, zbudowany przez króla Ka- 
zimierza Wielkiego. W zamku ma być 
muzeum zagłębia dąbrowskiego. Za- 
mek będziński należał do zamków 
obronnych. Był on świadkiem wielu 
historycznych momentów. Między in- 
nymi, gościł w nim król Jan Sobieski, 
idąc na odsiecz Wiednia. Przechodził 
zamek różne koleje. W r. 1834 prze- 
iął go i odnowił Bank Polski. W dru- 
giej jednak połowie ubiegłego stulęcia 
zamek począł rozsypywać się w gru- 
zy. Stan taki trwał od 1917 r., od któ- 
rego ruiny pozostają pod troskliwą 
opieką Towarzystwa, w tym celu za- 
wiązanego. Teraz Tow. opieki nad 
górą Zamkową zawiązuje specjalną in- 
stytucję celem odbudowy zamku, we- 
dług projektu prof. Szyszki-Bohusza z 
Krakowa. EA 

Łódź. (Upadłość 100-letniej 
firmy). Na posiedzeniu sądu han- 
dłowego w Łodzi ogłoszono upadłość 
towarzystwa akcyjnego fabryki wy- 
robów bawełnianych „Lorenz i Kru- 
sche*. Firma ta istniała już od 100 lat 
i zatrudniała 700 robotników, którzy 
obecnie znaleźli się bez pracy na 
bruku. 

Poznań. (Ślub murzyna z Po- 
znanianką). Urząd stanu cywilne- 
go w Poznaniu udzielił niezwykłego 
ślubu murzynowi z Poznanianką, tan- 
cerką Olbrychowską. Murzyn pocho- 
dzi z kolonij angielskich i nazywa się 
Gela Valery. 


(Nieszczęśliwy wypa- 
Przy śŚcinaniu drzew w lesie 


Inowrocław. (Zbrodnia zło- 
dzieja). Przy leśnictwie w Dab- 
kach pracował 19-letni A. Łazowski 


jako praktykant leśny. Spotkawszy się 
w lesie z rabusiem drzewa, areszto- 
wał go i chciał nieznajomego zapro- 
wadzić do nadleśnictwa. Po drodze 
zbrodniczy osobnik uderzył go nagle 
nożem trzykrotnie w brzuch tak, że z 
rany wyszły na wierzch wnętrzności. 
Niedość na tem — zbrodniarz wyjął 
rannemu z kieszeni rewolwer i strzelił 
do niego, raniąc go Śmiertelnie w gło- 
Łazowski wyzionął du- 


| 


| 


w kajdany i odwieziono do więzienia 
w Inowrocławiu. Zbrodni dokonał 
niejaki Mikołajczyk, 


gospodarstwie we wsi Szpitalu. 


Warszawa. (Igła zabiła dzie- | 


cko). Niezwykły wypadek zdarzył 


się w Warszawie w rodzinie krawca 


Bromberga. Oto podczas ścielenia łó- 
łeczka dla 17-miesięcznego dziecka do 
poduszki dostała się igła, która w no- 
cy utkwiła w kręgosłupie dziecka, ła- 
miąc się przy tęm do połowy. Dzie- 
cko doznało sparaliżowania rąk i nóg 
i zmarło przed operacją. 


Radomsk. (Pies wytropił oi- 
cobójicę). 
skiem znaleziono zwłoki mężczyzny z 
rozbitą głową, w których rozpoznano 
mieszkańca pobliskiej wsi Papieże. 
77-letniego Stanisława  Chrąszczka. 
Sprowadzony pies policyjny „Wisła“, 
odkrył ślad zbrodniarza i poprowadził 
policję do zagrody syna zamordowa- 
nego 43-lętniego Józefa. Morderca 
przyparty do muru, zeznał, że rzeczy- 
wiście zabił swego ojca, ponieważ ten 
skrzywdził go przy podziale ziemi. 
Czynu swego dokonał zapomocą sie- 
kiery, którą znaleziono w pobliżu tru- 
pa. Oicobójcę odstawiono do więzie- 
nia w Radomsku. 

Iwanowicze. (Żona w trybach 
maszyny, mąż topielcem). We 
wsi Iwanowicze podczas młócenia zbo- 
ża, 23-letnia Marianna Woźniakowa 
przez nieuwagę dostała się między 
tryby maszyny, które rozszarpały ią 
na kawałki. 
wypadku dowiedział się mąż zabitżi, 
który leżał chory na tyfus, zerwał się 
z łóżka i w bieliźnie wybiegł z mie- 
szkania i wskoczył do sadzawki, chcąc 
popełnić samobójstwo. Woźniaka wy- 
ciągnęli z wody domownicy i ptzenie- 
Śli do izby, gdzie mimo pomocy leka- 
rzy zmarł po kilku godzinach. 


Berlin. (Statystyka zbro- 
dniczości). W jednym z berlińskich 
urzędów pocztowych w ciągu zaledwie 
jednego tygodnia skradziono 200 li- 
stów. Wśród listów znajdują się prze- 
syłki z Ameryki. Policja aresztowała 
kilku urzędników pocztowych. — We- 
dług statystyki popełniono w Prusach 
w 1929 roku 3080 zbrodni. W tem 260 
morderstw i 170 zabójstw. Najwięcej 


było zbrodni rabunkowych. :%3 zbro- - 


dni zostało wykrytych. 

Diisseldori. (Nowe ślady „upio- 
ra“. Od kilku dni w lasach nadreń- 
skich grasują jacyś tajemnicy napast- 
nicy, którzy rzucają się na kobiety i 
dziewczęta, raniąc je nożem. Świeżo 
znaleziono znów 19-łetnią dziewczynę. 
przywiązaną do drzewa, poranioną | 
nieprzytomną. Oddziały policji I woi- 
ska, przy pomocy ludności miejscowej, 
urządzają obławę na zbrodniarzy, do- 
tychczas jednak nie udało im się wpaść 
na trop właściwy. Wśród ludności 
rozeszła się pogłoska, że sprawcą tych 
napadów jest „wampir diisseldorfski", 


który przebiera się w suknie kobiece, 


dla zatarcia śladów po sobie. A 


Padwa. (Siedemset - lecie 
św. Antoniego). Chociaż 7-setna 
rocznica śmierci św. Antoniego Pa- 
dewskiego, urodzonego w 1195 roku w, 
stolicy Portugalji Lizbonie i zmarłego 
w Padwie we Włoszech w roku 1931 
— przypada w roku 1931. Uroczysto- 
ści rozpoczną się już od czerwca roku 
bieżącego. Komitet organizacyjny 
otrzymuję z całego świata zgłoszenia 
pielgrzymek narodowych do bazyliki 
św. Antoniego w Padwie. W świątyn! 
tej wiele narodów katolickich ma swe 
kaplice. między nimi i Polska. Czy 
Oiciec św. weźmie osobiście udział W 
tych uroczystościach. nie wiadomo» 
jednakże zapewniają, że gdyby osobi- 
ście nie wziął udziału, będzie zastą” 
piony przez kardynała legata. Prócz 
tego — zapewniają — Stolica Apostol- 
ska zwoła do Padwy w ciągu roku afi- 
tonińskiego wielki Kongres Euchary- 
styczny italski. Rząd italski ze swe” 
strony uświetni uroczystości Wy- 
daniem specjalnych  pamiątkowyc 
znaczków, oraz udzieleniem znacznyc 


Gdy o tym strasznym “ 


zamieszkały u | 
swego brata rolnika na 60 morgowem | 


| 
| 


+ 


Na szosie pod Radom- | 


4) 


Drugie czytanie budżetu w Sejmie. 
Na  poniedziałko- 
wem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
do generalnej dyskusii budżetowej w 
drugiem czytaniu. 

Referent generalny poseł Krzyża- 


Warszawa. 


nowski (BB) podkreślił, że jesteśmy 
w tem szczęśliwem położeniu, że dy- 
Skusja budżetowa przestała być u nas 
dyskusją walutową. Budżet nasz jest 


równocześnie za niski i za wysoki. Za | 


niski dlatego, że komisja budżetowa 
musiała przeciwstawiać się wielu uza- 
sadnionym żądaniom jak n. p. w zakre- 
Sie płac urzędniczych, budżetu szkol- 
nictwa, a jednocześnie za wysoki, 
gdyż obciąża bardzo znacznie majątek 
państwa, wzrastają poważnie wydatki 
w porównaniu do tego, co było przed 
wojną, a równocześnie obniżają się 
dochody państwa. 

Mówiąc o planie finansowym refe- 
rent podkreślił, że przesłanką tego 
planu musi być to, że nie można rów- 
nocześnie obniżać dochodów i pod- 
wyższać wydatków. Poprawa stosun- 
ków zależy od tego, czy uda się nam 
przywrócić stan rzeczy, który był w 
roku 1927/28. 

Nakładanie podatków nie dało w 
ciągu ostatnich dwóch lat odpowied- 
nich rezultatów. Ciężary samorządo- 
we nadmiernie rosnąc nietylko ilościo- 
wo, ale także jakościowo, są niewła- 
ściwe. Mówca uważa za słuszną poli- 
tykę obniżenie podatku obrotowego 


specjalnie dla handlu. Podkreśla dalej, | 


że większej możności obniżenia podat- 
ków w tej chwili nie widzi, dlatego, 
że wydatki nasze utrzymują się ledwo 
na poziomie naszych dochodów. - 

Z kolei referent przechodzi do omó- 
wienia przedsiębiorstw państwowych, 
zaznaczając, że przedsiębiorstwa te ży- 
ją w znacznej mierze ze źródeł poza 
budżetowych. Tu mówca wspomina 
o farbyce związków azotowych w Mo- 
ścicach, która to fabryka jest cennym 
skarbem państwa. Wydatki na Mo- 
ścice byty potrzebne. 


Mówiąc o stosunkach handlowych ; 


Polski z zagranicą mówca wspomina 
specjalnie o stosunkach Polski z Niem- 
cami i cieszy się. że doszło do skutku 
porozumienie niemiecko-polskie co: do 
wywozu żyta na targi skandynawskie. 
Polityka dozna złagodzenia przez doj- 
ście do skutku traktatu handlowego z 
Niemcami, w razie zaś niedojścia : do 
skutku powstanie-pytanie, czy mamy 
przystąpić wtedy do międzynarodo- 
wej konwencji w sprawie zakazu przy- 
wozu i wywozu. Mówca zaznacza, 
że zakaz przywozu i wywozu: uważa 
zą zły. Warunkiem uzdrowienia na- 
szego życia gospodarczego jest racio- 
nalna polityka finansowa i handlowa. 

Po omówieniu spraw bilansu han- 
dlowego referent przechodzi do spra- 
wy pożyczki międzynarodwej, podkre- 
ślająg, że cel swój osiągnęła, dając 
murowany kurs naszej walucie. 

Referent jest zdania, że rząd powi- 
nien przystąpić do emisji akcyi Banku 
Polskiego, uzyskać 8 milj. zł. i prze- 
znaczyć je na budowę kolei Śląsk— 
Gdynia. 

Mówca kończy referat następują- 
cem oświadczeniem: Należymy do 
szczęśliwego pokolenia, które przeży,- 


_ ło urzeczywistnienie wielkich ideałów 


mocarstwowych i demokratycznych. 
Nie zrażamy się tem, że koszt urzę- 
czywistnienia tych ideałów jest wiel- 
ki, gdyż lekceważymy sobie wartości 
materialne w stosunku do wartości 
idealnych. Położenie jest chwilowo 


i tychczasowego systemu 


trudne, ale zaradzenie temu leży w na- 
szych rękach. Jeżeli będziemy stoso- 
wali trafną politykę ekonomiczną, i fi- 
nansową, to poprawa niewątpliwie 
nastąpi. Mówca wnosi o przyjęcie 
bez zmian wniosków komisji budże- 
towei. 

Następnie rozwinęła się dyskusia. 
Poseł Czapiński mówiąc o stronie roz- 
chodowej podkreśla, nadmierne obcią- 
żenie budżetu wydatkami wojskowy- 
mi. Dalej zaznacza, że socjaliści goto- 
wi są współpracować z każdym rzą- 
dem, który stojąc ria gruncie demokra- 
cji, rozumie potrzebę racjonalną prze- 
budowy budżetu. Dalej mówca uwa- 
ża, że w budżecie nie są należycie 
uwzględnione potrzeby mniejszości. 
Poseł Czapiński kończy swe przemó- 
wienie określeniem stosunku swego 
klubu do obecnego rządu, zaznaczając, 
że nastąpiło pewne odprężenie do- 
rządzenią i 
podkreśla, że do rządu p. Bartla a tem- 
bardziej do dotychczasowego systemu 
klub jego znajduje się w opozycii i za- 
powiada, że próba powrotu do regi- 
me'u poprzedniego rządu i każdego po- 
dobnego spotka się z oporem- klasy 
pracującej. 

Poseł Dąbski (stron. chłop.) oma- 
wiając w dłuższych wywodach prze- 
żywane przez rolnictwo przesilenie, 
oświadcza, iż należałoby zastanowić 
się nad sposobem zmniejszenia wydat- 
ków wojskowych i przejścia do tań- 
szego systemu obrony państwa. W 
końcu mówca stwierdza, iż stosunek 
klubu jego do budżetu będzie zależał 
od tego, jak się rząd zachowa wobec 
ludności wiejskiej, t. zn. czy przyjdzie 
pomoc dla rolnictwa w tej formie, w 
jakiej ją pragnie widzieć klub mówcy. 

Poseł Chądzyński (NPR) oświad- 
cza: Wobec dotychczasowych metod 
rządzenia, N. P. R. zajmuje nadal sta- 
nowisko opozycyjne, lecz nie będzie 
utrudniać rządowi sytuacji tam, gdzie 
rząd ten działać będzie w ramach pra- 
wa i konstytucji, i gdzie zmierzać bę- 
dzie do łagodzenia ciężkiego położenia. 

Poseł Lewicki imieniem klubu 
ukraińskiego, frakcji Selrobu, ukraiń- 
sko-radykalnych socjalistów i klubu 
białoruskiego oświadcza, iż  stronni- 
ctwa te stoją na stanowisku wyłusz- 
czonem w pierwszej dyskusji budżeto- 


: wej tego sejmu, oraz stawiają wniosek 


o odrzucenie całego budżetu. 

Poseł Utta (klub niemiecki) oświad- 
cza, że klub jego stoi wobec rządu na 
stanowisku wyczekującem, dając w 
ten sposób wyraz swej dobrej woli i 
oczekując na tą dobrą wolę ze strony 
rządu. Mówca uważa budżet za zbyt 
wielki, który doprowadzić musi do zu- 
pełnego wycieńczenia, a w następstwie 
do katastrofy gospodarczej. « 

Poseł Kuśnierz (Ch. D.) wskazuje, 
że dziś stan kraju jest taki, iż całe 
drobne mieszczaństwo, drobny handel, 
rękodzieła leżą prawie: w gruzach. 
Kartel dyktuje ceny. Kapitał zagra- 
niczny coraz bardzięj wykupuje nasze 


placówki przemysłowe. 'W zakończe- 


niu mówca stwierdza, że polityka rzą- 
du pomajowego jest sprzeczna z cela- 
mi jego stronnictwa. i dlatego dając 
państwu budżet, zwałczać ono będzie 
dotychczasowe metody. ` 

Przemawiało jeszcze kilku posłów, 
na czem dyskusię generalną wyczer- 
pano. 

Izba przystąpiła do dyskusji szcze- 
gółowej. 


‘poruszył 


Rząd rosyjski fałszuje pieniądze. 


'Czwartkowa rozprawa w procesie 
przeciwko  ifałszerzom  czerwońców 
obfitowała w szereg niezwykle sensa- 
cyjnych szczegółów. Wiadomość, że 
na rozprawie tej będzie zeznawał osła- 
wiony przywódca puczu Kappa Ehr- 
hardt, ściągnęła tłumy publiczności. 
W gmachu sądowym wzmocniono po- 
sterunki  policyine, które każdego 
z wchodzących poddawały ścisłej re- 
wizji osobistej. 

Ehrhardt, który według twierdze- 
nia obrońcy oskarżonych, miał pozo- 
stawać w ścisłym kontakcie z Karu- 
midzem, zaprzecza twierdzeniu Karu- 
midza, powołując się na to, iż tylko 
ogólników, rozmawiał z nim o fałszo- 
waniu banknotów, jako o jednym ze 
środków * walki politycznej. W sam 
plan fałszowania nie był wtajemni- 
czony. W rozmowach z Karumidzem 
m. in. plan wywołania po- 
wstania przeciwko sowietom w Gruzii, 
przytem Karumidze, chcąc pozyskać 
Ehrhardta wskazywał, «że obalenie 
rządów sowieckich musi zadać cios ru- 
chowi komumistycznemu w Niemczech. 
W ogólnych zarysach mówiono o so- 
juszu między przyszłą wyzwoloną 
Gruzją a Niemcami. Plan Karumidza 
zyskał wielkie poparcie u generała 
Hofmanna. l 


państw zagranicznych. Już w roku 
1928 Politbiuro opracowało szczegóło- 
wy plan puszczenia w obieg większej 
ilości fałszywych funtów angielskich, 
oraz dolarów amerykańskich i meksy- 
kdńskich. Falsyfikaty użyte być miały 
na finansową akcię wojny przeciwko 
Chinom. Druk falsyfikatu wykonano 
w państwowej drukarni w Leningra- 
dzie już na przełomie roku 1928/29. 
Wielką ilość falsyfikatów wysłał rząd 
sowiecki generałowi Fengowi. Rów- 
nież w Irkucku zdeponowano wielką - 
przesyłkę fałszywych banknotów an-* 

gielskich i amerykańskich, przeznaczo- 
nych na cele akcji wojennej. Pozatem 
rząd sowiecki puścił w obieg wielką 
ilość fałszywych banknotów do Sjamu, 
Indyj. Mezopotamii, Syrii, Palestyny 
Południowej Ameryki, Meksyku i ko- 


- lonii afrykańskich. 


* Niezwykłe poruszenie wywołało. 


wystąpienie obrońcy Bera, który od- 
czytał obszerną deklarację, zawierają- 
cą szereg niebywałych oskarżeń pod 
adresem rządu sowieckiego. Oskar- 
żeni twierdzą, że rząd sowiecki od po- 
czątku swego istnienia uprawiał na 
szeroką skalę fałszowanie walut 


Począwszy od roku.1929 sowiety 
poczęły  rozpowszęchniać fałszywe 
banknoty państw europejskich m. in. 
w Polsce, w Niemczech, Holandii, 
Włoszech i Grecji. Przedstawiciel fi- 
nansowy sowietów w Londynie odwo- 
łany został ze swego stanowiska do 
Moskwy, a tam na podstawie wyroku 
Ceki zastrzelony, ponieważ wzbraniał 
się przykładać ręki do akcji fałszer- 
stwa, Żona jego zmarła wskutek otru- 
cia wśród tajemniczych okoliczności. 
Wykryte obecnie falsyfikaty druków, 
które zalewały cały świat. pochodza 
— jak twierdzą oskarżeni — z tego sa- 
mego źródła sowieckiego. Te ostatnie 
twierdzenia wywołały- wśród obec- 
nvch na sali niebywałe poruszenie. 


ETTA ZETOR TE O ESETET YTY TIE” TUZ TO TERA WAWA NOZ ORA E WYR 
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Z ostatniej chwi!!. 
Nowa rada miejska w Katowicach. 
Inauguracyjne- posiedzenie nowo- 
wybranej rady miejskiej w Katowicach 
odbędzie się dnia 7 b. m. o godz. 5 po 
południu. Na porządku obrad wybór 
komisji finansowej i członków biura 
Rady Mieiskiei. 


Zamiary Heimwehnry. 


Wiedeń. O ostatnich demonstra- 
ciach Heimwehry podają dzienniki, że 
na zgromadzeniu Heimwehry oświad= 
czył generał WA iż Heimwehra nie 
spocznie, dopóki Wiedeń nie zmieni się 
z miasta czerwonego w miasto nie- 
mieckie. (PAT.) 


Wiedeń. (AW.) Podczas, gdy de- 
monstracje Heimwehry przeszły w 
Wiedniu zupełnie spokojnie, w dwóch 
miejscowościach na prowincji, miano- 
wicie w Egenberg pod Gratzem i 
Schwab w Tyrolu, dószło do krwa- 
wych starć. W Egenberg Heimweh- 
rowcy starli się z socjalistami, przy- 
czem doszło do strzelaniny. Po obu 
stronach kilka osób zostało zranionych. 


'W Schwab odbyła się bójka między 


hackenkreutzlerami i socjalistami pod- 
czas zgromadzenia, na którem hacken- 


"krentzlerowcy usiłowali wyrzucić so- 


_demonstracjami 


cjalistów z sali. W czasie bójki rów- 
nież zostało kilka osób zranionych. 
Aresztowania komunistów w Berlinie. 


Berlin. W związku z odbytemi 
komunistycznemi w 


Berlinie, aresztowano w ciągu nocy z 


sobty na niedzielę ogółem 26 osób. 


+ Sprawa zaginionego 


Moskwa. .„lzwiestja* donosi z 
Amsterdamu. że wedle sprawdzonych 
informacyj, pochodzących z kół pra- 
wicowych. generał Kutiepow przygo- 


przyjaciół generał Kutiepow odjechał 
potajemnie w dniu 26 stycznia. do je- 
dnej z republik w Południowej Ame- 


towywał się do wyjazdu już od dłuż- | ryce, uwożąc ze sobą znaczne -sumy 


szego Czasu, zrezygnował. bowiem z 
zwycięskiej walki przeciwko jednej z 
partyj  białogwardyjskiej.  żądającej 


usunięcia go od kierowania rosyjskim .galewski zawiadomił 


związkiem wojskowym w Paryżu, i 
zastąpienia go przez innego kandyda- 


pieniężne. (Pat.) 
Moskwa. Agencja rządowa do- 


| nosi: Poseł rosyjski w Paryżu Dow- 
ofi-. 


w drodze 
cjalnej francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. że zwolennicy genera- 


ginięcia Kutiepowa, 


generała rosyjs:iego. 


ta. Przy pomocy swych najbliższych 


ła Kutiepowa zorganizowali pod kie- 
rownictwem generała Millera oddział, 
który miał dokonać napadu na amba- 
sadę sowiecką. (PAT.) 

Paryż. Dalsze poszukiwania ge- 
nerała Kutiepowa nie dały żadnego re- 
zultatu. Aresztowany został niejaki 
Selesner, który dostarczył pismu ro- 
syjskiemu, wychodzącemu w Paryżu, 
łałszywych informacyj w sprawie za- 


A pika wy m0 a 
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Sport. 


Przygotowania Polski do X olimpiady. 
W niedzielę odbyła się w Warszawie pod 
przewodnictwem _ płk. Glabisza - konferencja 
Komisii Olimpijskiej z udziałem przedstawicie- 
li związków państwowych. Zebrani omawiali 
życzenia sportu polskiego na kongres olimpi;: 
ski.w Berlinie i przygotowania poszczególnych 
dziedzin do występu w Los Angelos. Nacisk: 
położono na konieczność rozszerzenia ruchu 
sportowego, na powstanie obozów treninzo- 
wych, zaangażowanie trenerów: ustalenie 
programów zawodów przedolimpijskich . itd. 


Nowy klub bokserski w Hajdukach 
Wielkich, 

Jak nas informują. w Wielkich Haidukach 
ma powstać nowy klub bokserski pod nazwa 
„Boksing“ — w W. Haiduk. Założycielami 
tego klubu ma być szereg znanych śląskich 
zawodników. ł 

Walne zebranie P. Z. P. N. 

W dniach 15 i 16 lutego odbędzie się w 

Warszawie walne zebranie Polskiezo Związ- 


ku Piłki Nożnej. Zebranie zapowiada się bar- 
dzo interesująco. 


Okręgowe pływackie mistrzostwa 
` Sląska w Giszowcu, 

Okręgowe mistrzostwa pływackie Śląska 
odbędą się'w dniu 20 lipca br. w Giszowcu. 
Zaś na dzień 3 sierpnia br. ustalono przepro- 
wadzić międzynarodowe zawody pływackie 
pomiędzy reprezentaciami Śląska Polskiego i 
Śląska Niemieckiego, na : Stadjonie w Królew- 
skiej Hucie 
Górny Ślask obchodzić będzie 10-lecie 

istnienia sportu w main. 

Uroczystość 10-lecia sportu na Górnym 
Śląsku przełożono ze względów zasadniczych 
na miesiąc maj. Pora letnia bowiem daleko 
lepiej umożliwi należyte przeprowadzenie tei 
uroczystości. Na tej uroczystości spodziewa- 
ny jest udział szeregu drużyn krajowych i za- 
granicznych $ j i 


TEATR 1 SZTUKA. 
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 
Repertuar. 
Repertuar. 
8 Wtorek. dnia 4 lutego 
Trenk* o godz. 19.30. 
Środa. dnia 5 lutego „Luiza“, pre- 
micra, o godz. 19.30. 
Czwartek, dnia 6 lutego „Maman 
do wzięcia“ o godz. 19.30. 


Teatr Polski na prowiacji. 
Czwartek, dnia 6 b. m. „Madame 
Butterfly‘, Bielsko o godz. 19.30. 
Piątek, dnia 7 b. m. „Boże Narodze- 
nie“, Cieszyn o godz. 15.30. 
Piątek, „dnia 7 b. m. „Haman do 
wzięcia“, Cieszyn o godz. 19.30, 


„Baron 


ORA REF X2T 


AŻ 


laska 


Z Bytomskiego. 


Robotnik Hubert Tyrol, zatrudnio- 
ny na kopalni „Hohenzollern“ *pod 
Bytomiem, chciał rozpalić ogień w 
piecu w budce, w której robotnicy się 
przebierają. W pobliżu pieca stały 
dwie konewki z benzyną, oraz dwie 
butelki kwasu węglowego. Prawdopo- 
dobnie T. użył do zapalenia ognia ben- 
zyny, gdyż od buchających z -pieca 


płomieni eksplodowały butelki z kwa-. 


sem węglowym, niszcząc całą budkę. 
Na Tyrolu zajęło "się ubranie, które 
płonęło jak pochodnia. Bezradny rzu- 
cił się do pobliskiego stawu, gdzie 
ugasił płomienie. W groźnym stanie 


odstawiono go do lecznicy knapszaf- 


towej. 


Bezrobotny Józef Baron z Bytomia 
usiłował popełnić samobójstwo przez 


wypicie kwasu solnego. Odstawiono 
go do lecznicy miejskiej. 
Towarzystwo śpiewu „Lutnia“ 


Miechowicach urządziło w niedzielę 26 
stycznia uroczystą ZOE: pieśni 
polskiej. Trzy towarzystwa (.„Chopin'* 
z Zabrza, „Halka“ z Bytomia i ' Lutnia“ 
z Miechowic) występowały ze ‘wspól- 
nymi śpiewami chórowymi na cztery 
głosy i na jeden głos oraz popisywały 
się każde z.osobna częściowo nawet z 
towarzyszeniem orkiestry dętej i 
smyczkowej. Wszystkie śpiewy chó- 
ralne, czy na cztery. czy na głos jeden 
wypadły nadspodziewanie dobrze, a 
uwzględniając okoliczności zaświad- 
czyć trzeba, że wszystkie śpiewy za- 
służyły na całkowite uznanie. Wsżyst- 
kie trzy występujące towarzystwa 
zdały egzamin ze swej pilności i umiło- 
wania pieśni polskiej. Po koncercie 
odbyła się zabawa taneczna we wzo- 
-towym porządku i miłym nastroju to- 


warzyskim. l 
Z Zabrskiego. 
Kopalnia „Królowa Ludwika* w 
Zabrzu obchodzi w tym roku 140-lecie 
swego istnienia. Od 140 lat stoją rów- 
nież stare zabudowania huty „Don- 
nersmarck*. 
Z Kozielskieeo. 
Sześćdziesiątletni chałupnik Ksią- 
žek z Olesna Starego popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie. Przyczy- 
ną tego czynu miał być żal po stracie 
teny; którą kilka dni przedtem pocho- 
wał. 


Opolskiego 


"a Raciborskiego. 


Nauczyciel religii i profesor przy 
miejskiem gimnazjum realnem w Raci- 
borzu, ks. Luks, który piastuje urząd 
ten od 25 lat, mianowany został radcą 
duchownym. 


Zespół teatralny Związku św. Ce- 
-"cylji przy kościele Św. Mikołaja na 
Starejwsi, w liczbie 40 osób urządził 
w Sośnicowicach przedstawienie tea- 
tralne, poczem wracał najętym omni- 
busem pocztowym. W  Jankowicach 
Rudzkich, w pobliżu oberży Slotoscha, 
omnibus byłyby najechał na trzy gru- 
be belki, położone w poprzek szosy. 
Kierowca samochodu zawczasu zau- 
ważył ową przeszkodę i zdołał Wóz na 
czas zatrzymać. W ten sposób zdoła- 
no zapobiec wielkiemu nieszczęściu. 

i 

Na ulicy Długiej w Raciborzu zo- 
stał napadnięty przez nieznanego osob- 
nika niejaki Antoni Pytlik z Miejsca 
(powiat kozielski). Bandyta powalił 
go na ziemię, pobił i zabrał mu rower, 
na którym się ulotnił. 


Z Opolskiego. 


Sześćdziesiątletni robotnik Jakób 
Duda, zamieszkały w Opolu w bara- 
kach przy targowisku zbożowem, żył 
w stałej niezgodzie ze swoją żoną, 
którą bił bezlitośnie i w sposób nie- 
ludzki poniewierał. Także we wtorek 
w nocy, czy też nad ranem, Duda po- 
bił biedną kobietę, która w godzinie 8 
przed południem zmarła wskutek od- 
niesionych okaleczeń. Wezwana ko- 
misja sądowa  zarządziła  krajanie 
zwłok, zaś -żonobójcę: osadzono w wię- 
zieniu sądowem. Stwierdzono, iż cia- 
ło na śmierć zmaltretowanej kobiety 
było pokryte zupełne sińcami. 


J * 


W poniedziałek 3 lutego b. r. w ko- 

: ściele parafialnym Św. Krzyża w Opo- 

| lu nowowyświęcony ks. Paweł Mateja 
odprawi prymicje. 


Przed kilku dniami odbywała się w 
Ochodzy uroczystość weselna, w cza- 
sie której doszło pomiędzy robotnika- 

mi Malikiem i Motscherem do sprzecz- 
| ki. Przytem Motscher poranit nożem 
! Malika tak, iż ten zmarł po umieszcze- 
niu go w szpitalu. Motschera aresz- 
towano. 


PEKIPEGCODO AE GOWIN A? 


{ + z 


Jeden z dzienników francuskich 
drukuje dłuższy artykuł profesora 
Rene Pinon p. t. „Francja między Niem- 
cami a Polską“. 

Zaznaczywszy ną wstępie złe stro- 
ny umów lokarneńskich, które wystę- 
pują wyraźnie, gdy się spojrzy w stro- 
nę Polski, prof. Rene Pinon oświadcza, 
że nie jest w niczyjej mocy odrobienie 
tego, co się już stało. Pozostaje więc 
tylko wyciągnięcie z umów lokarneń- 
skich i polityki, która z nich wynika, 
wszystkich korzyści, jakie mogą z nich 
odnieść Francja i Polska. Najlepszym 
sposobem do tego będzie rozwinięcie 
i wzmocnienie dobrych stosunków mię- 
dzy Francją i Niemcami, o ile oczywi- 
ście nie będzie mowy o zażądaniu od 
Polski jakichkolwiek poświęceń. Usta- 
lenie dobrych stosunków między Fran- 
cją a Niemcami dopomoże bezwarun- 
kowo do unormowania stosunków mię- 
dzy Niemcami a Polską. 


Prof. Pinon przypomina niedawny 
zjazd w Berlinie katolików francuskich 
i niemieckich, Zjazd ten wywołał pe- 
wne wrzenie w niektórych odłamach 
prasy polskiej. Autor artykułu zazna- 
cza, że wywiad ministra Zaleskiego, 
udzielony prasie w tej sprawie, spro- 
wadził całą kwestję do należytych 
granic. W wywiadzie tym minister 
Zaleski podkreślił, że unormowanie sto- 
sunków francusko-niemieckich jest jed- 
nym z zasadniczych warunków unor- 
mowania stosunków między Rzeszą 
Niemiecką a Polską. Jest to, oświadcza 
ae Rond A Bam i ad A aan RAPP SE WOOZE Rene Pinon, najlepsze określenie 


PROGRAM RADIOWY. 


Środa, 5 lutego 1930. 

Katowice, fala 408,7 m. Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 Olga Rę- 
gorowiczowa: „Postać Barbary Radziwiłłównej 
w literaturze Polskiej”. — 17.45 Koncert popołu- 
dniowy z Warszawy. W programie muzyka ope- 
rowa Verdi'ego. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 
Komunikaty. — 19.10 Intermezzo muzyczne. — 
19.20 Kamila Nitschowa: „Gospodyni śląska”. 
19.45 Komunikaty sportowe. — 19.58 Sygnał cza- 
su. — 20.00 Feljeton z Warszawy. — 20.15 Trans- 
misja audycji poświęconej muzyce i literaturze 
francuskiej z Warszawy. — 22.15 Komunikat 
meteorologiczny. — 22.35- Komunikaty prasowe 
P. A. T. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 12.05 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo- 
giczny. — 15.00 Komunikat gospodarczy. — 15.54 
Komunikat harcerski. — 16.15 Program dla dzie- 
ci. — 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
17.45 Muzyka operowa Verdiego. — 18.45 Roz- 
maitości. — 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
— 19.25 Płyty gramofonowe. — 19.00 Radjokro- 


podstaw, na których powinna się opie- 
rać równowaga europejska. 

Niemcy oczywiście z trudem godzą 
się z granicami Polski, oddzielającemi 
Prusy Wschodnie od Brandenburgii 
i Pomorza. Z drugiej strony w sercu 
swem noszą oni tradyćyiną niechęć do 
elementu słowiańskiego, uważając go 
za COŚ niższego. Niemiec jest głęboko 
przekonany, że Bóg go stworzył dla 
rządzenia światem słowiańskim. Fran- 

cia jako sojuszniczka Polski ma obo- 

wiązek zaszczepienia powoli innych 
pojęć w duszy niemieckiej. Obowią- 
zek ten szczególnie ciąży na katolikach 
francuskich, pozostających w stosun- 
kach z katolikami niemieckimi. 

Nie należy zapominać; że wówczas, 
gdy krzyżacy przyjęli reformę Lutra, 
aby zawładnąć ziemiami kościelnemi 
i ufundowali tym sposobem księstwo 
pruskie na rzecz wielkiego mistrza Za- 
konu, jednego z Hohenzollernów, 'Po- 
lacy pozostali w Europie wschodniej 
szermierzami katolicyzmu i cywilizacji 
zachodniej wśród barbarzyńców litew- 
skich, białoruskich i innych. Z tego ty- 
tułu na katolików niemieckich spada 
specjalny obowiązek. 

Jest rzeczą katolików francuskich 
wszczepić w nich poczucie tego obo- 
wiązku i ułatwić im jego wykonanie. 
Zdanie to nie jest łatwe i nie da się je- 
dnego dnia urzeczywistnić, Nie jest to 
jednak powodem, aby do niego nie. 
przystąpiono wogóle. Wreszcie Rzym, 
zdaniem autora, użyje wszelkich sił. 
aby poprzeć rozpoczęte w tym kierun- 
ku usiłowania. 


nika. — 20.15 Audycja Z akc ICE ii kodowa dona francu- 
ska. — 21.45 Słuchowisko. — 23.00 Muzyka ùr- 
kiestry. 


Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra- 


mofonowych. — 16.15 Program dla dzieci. — 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.45 Trans: 
misja koncertu z Warszawy. — 18.45 Kwadrans 


harcerski. — 19.00 Rozmaitości. — 19.10 Skrzyn- 
ka i giełda rolnicza. — 20.15 Audycja poświęco- 
na muzyce i literaturze francuskiej. — 23.00 
Muzyka taneczna. 

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono- 
wy. — 14.00 Giełdy pieniężna, zbożowa i towa- 
rowa. — 17.15 Audycja dla dzieci. — 17.45 Go- 
dzina niespodzianek. — 18.45 Nadprozram w wy- 
konaniu artystów Teatru Nowego. — 19.05 Rze- 
czy ciekawe. -— 20.30 Wieczór WOW lekkiej. 
22.15 Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30 
Płyty gramofonowe. — 19.15 Koncert radjoor- 
kiestry. — 20.00 Transmisja koncertu z Paryża. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach 
uruchamia w dniu 5 lutego 1930 r. o godzinie 16-tej 
(4-tej popołudniu) w Katowicach w miejskiej szkole 
handlowej przy ul. Szafranka (dawna siedziba Ślą- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału Oświe- 
cenia Publicznego) kurs dokształcający dla termi- 
natorów murarskich, ciesielskich, kamieniarskich, 
brukarskich, a mianowicie dla tych, którzy z tych 
czy innych powodów nie mogli uczęszczać na nau- 
kę do. dokształcające] szkoły zawodowej i` nie- 
ukończywszy jej, nie mogą przystąpić w myśl po- 
stanowień polskiej ustawy przemysłowej, z której 
wprowadzeniem w Województwie Śląskiem należy 

się liczyć do egzaminu na czeladnika. 

Na kursie tym będą wykładane następujące 
przedmioty: 1) Język polski, 2) nauka obywatel- 
stwa, 3) rachunki, 4) rysunki i kreślenia, 5) fi- 
zyka przemysłowa, 6) materjałoznawstwo ogólne 
i specjalne, 7) technologia zawodowa. 

Kurs trwać będzie 3 miesiące z 34 godzinami 
nauki tygodniowo, w godzinach popołudniowych. 
Opłata kursu wynosi 10 zł. miesięcznie od uczest- 
nika będącego członkiem Instytutu, zaś nieczłonko- 
wie płacić będą 30 procent więcej. 

Wszyscy kandydaci zgłoszeni w Śląskim In- 
stytucje Rzemieślniczo-Przemysłowym winni się 
stawić na otwarcie kursu punktnalnie w powyżej 
podanym czasie, zaś ci terminatorzy, którzy dotąd 
nie zapisali się, a mają zamiar na naukę uczęszczać, 
niechaj się zgłoszą do biura Śląskiego Instytutu 
Rzemieślniczo-przemysłowego mieszczącego się w 
Katowicach, przy ul. Słowackiego 19 III. p. w go- 
dzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w 
soboty od 9—13, w celu zapisania się na kurs. 


Slaski insty.ut Rzemieżśln <zo-Prze- 
mysłowy w Katowicach ma zamiar w nai- 
bliższej przyszłości przeprowadzić kurs kroju 
męsk ego w Katow cach. 

Czas trwania kursu około 4 tygodnie, Opłata 
kursowa zależna jest od ilości zgłoszeń. 

Bliższych wiadomości udziela się zaintereso- 
wanym pisemnie. 

Spieszne zgłoszenia. należy- kierować do 
na. Rady y Rzemieślniczo- 
Przemysła o w Katowicach, przy ul. 
Słowackiego zak 9, 1IL p. 


punia 


Stąski Instytut Rzemieśiniczo-Prze» 
mysłowy w Katow cach ma zamiar w naj- 
bliższej przyszłości uruchomić pokaz elektro- 
aparatu „Deca do lutowania pił, przy 
pomocy którego uzyskuje się tri mocne 
i pewne spoienie pił o szerokości 125 mm. 

Aparat Deka może być w każdej chwili 
gotów do użytku przez włączen e do kontaktu 
sieci elektrycznej oświetleniowej lub silnikowej 
prądu zmiennego 120 -150 Volt. 

Na pokazie demonstrowane będzie lutowanie 
wszelk ego rodzaju pił. pozatem każdy z uczest- 
ników będzie miał sposobność zapoznania się 
z obsługa aparatu i z jego dzałan em. Pokaz 
trwać będzie 4 godziny w czem 2 odziny wy- 
kładu i 2 godziny praktycznych wie 

Cena poka»u wynosić bedzie dla członków 
Instytutu zł. 3.50, dla n'eczłonków zł 5.— 

Wszelkich bliższych informacji udziela i przyi- 
muje zapisy codziennie w godzinach urzędowych 
od 9-13 i od 16-18 zaś w soboty od 9-13, 
Slaski Instytut Rzem eślnie:o-Przemy» 
słowy w Katowicach, przy ulicy Sło- 
„wackiego 19. III p. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach 
donosi, że w najbliższym czasie zostanie urucho- 

miony 


kurs dła radjomechaników 
w Katowicach, 

Wykłady odbywać się będą w godzinach wie- 
czorowych. Kurs trwać będzie 5 miesięcy. 

Na kurs mogą być przyjmowani monterzy- 
elektrotechnicy. którzy mają zamiar zapoznać się 
dokładnie z dziedziną radja. 

Opłata tego kursu wynosi zł 150.— wraz z wpi- 
sowem dla członków Instytutu, dla nieczłonków 50 
procent więcej. 

Spieszne' zgłoszenia należy kierować do Śląskie- 
go Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Ka- 
towicach, przy ul. Słowackiego 19 HI p. w godzi- 
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w So- 
boty od 9—13. 


Jw ROZPOWSZECHNIAJCIE PC 
JW. _ NASZĄ GAZETE! 0 


ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 
w Katowicach 
ma zamiar w miesiącu lutem uruchomić w Kato- 

wicach jeden jednorazowy 

kurs kroju damskiego 
pod kierownictwem p. Aleksandra Koniecznego z 
Warszawy, który w tych dniach powrócił z Lon- 
dynu, gdzie bawił w celu pogłębienia swej wie- 
dzy w dziedzinie kroju damskiego. 

Nauka odbywać sję będzie codziennie w go- 
dzinach przedpołudniowych. Czas trwania kursu 
około 4 tygodnie. 

Śpieszne zgłoszenia na powyższy kurs przyj‘ 
muje Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 


‘w Katowicach, przy ul. Słowackiego 19. MI p. w 


godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w 
soboty od 9—13. 


09099999999909099 
Chrześcijański Dom 
dia podróżujących 


(Christl. Hospiz) 
Katowice, Jagiellońska 17. 


W czwartek. dnia 6-go lutego 1930 
od godz. 10-tej przedpołudniem 


wielkie 
świnio- 
a. bicie 


Kipre le wferynie, kiszki zkotła 


i smażone 
zaprasza niniejszem uprzejmie 


GOPORYROWOROCOP 


sar NER WO l-mama 


Chemika D-ra FRANZOSA, j 
radykalny 4 o acp td pa 
(nacieranie) na 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, 
postrzałowi, ischiasowi i t. p. 


Żądać w aptekach. === 
1. Wyrób i główna sprzedać: 
Apfoka MIROGABCHA, GWóW, Kopernika 1 


l 


Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka A, Piasecki S, A, 


Kraków. 
Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę nas: 
wvv 


Miod pszczelny 
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj- 
lepszych pasiek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg ` 
ZŁ 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztowa. 
wysyła za zaliczką 1. Winokar, Tarnopo!, 


Tarnows iego 14 
„Buchalteryjne _/ 


Unieważniam | współczesne Wykłady” 


książeczkę wojskową, | Palliera gwarantują 


% 


a 


wystawionąprzez PKU. | wielodziedzinową Sê 
w Król.-Hucie. modzielność. "IZA 
- Stefan Janta, „Nowogrodzka “z 
Szarlej. miejscowi 


